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Szkoła 
soc i al i stycznego 
gospodarowania 
Najważniejszą akcją ruchu zawodowego 

w obecnym okresie są wybory do 25 !1 Po
v:iatowych Rad Związków Zawodowych. 
Wybory te stanowią w każdym powiecie 
ośrodek zainteresowania wszystkich związ 
kowców. Dr'legacje sklada.ią meldunki o 
wykonaniu zadmi produkcyjnych. Cale za
łogi po konferenc.ii dyskidn.ią je.i przebieg, 
wykazując ogromne zainteresowanie wy
borami. 

Wystąpienia wszustldch ni.cnwl del-Pga,-

' 

t6w cechnJe głęboka troska o usunięcie 
ŁODź, CZWARTEK 27 PAŻDZIERNIKA 1949 ROĘU Nr 296 (1208) przes:;kód, hamujących produkcję, o roz-

------...!_.------------------------------------------..!..----~-""" sz·erzenie współzawodnictwa pr(l,cy. Szcze-

ROK IV. 

D I . 1'akz' e bi pólnie żywy ud!ial w dyskusji na te temrt-. 0 9Cy, Q iSCy,;::, ty biorą przodownicy pracy i racjonaliza· 

DelegacJ·a mlodz·1ez· y ch1mn" sk1·e1· :;~:~;{s~;~~;~~~~r.zyde~:~c:;.iim~i~~v~?;~~:;~ · s1ę często na, doswiad{;.:>enia Związlw. Ret· 
d.zieq,,kiego, ilustrując swoje wywody -
jak to miulo miejs•;e np. w Nowym Targu 

Ul"••tana - • UJ ll'ar ~ ...,. ·e -: konkretnymi przyldadami z pr(Lcy i ży OUJ ac I.I I n. e ,.;:, z 'lar IM/. I cia towarzyszy z ZSRR. 
Dnia 26 bm. w godzinach popołuclniowvch przybyła do stolicy 6-oo(J·bowa pokoju 1 pootępu ze z„·iąz.kiem ~•lzirckim na Konferenc.fe powiatowe, toczą się w a.t-

·r1rlegacja młoclzieżv Chin Ludowych, która bawi w Europie, zwieclzają.c kraje rzde. Długo skandowano naz1d ~ !.d - Stalin, Bie- mos/erze krytyki i samokrytyki. Obrazii· 
1Jemo1'racji Ludowej. rnt. Mao T se-Tung. · .1ą one poważne uzyskane już osiągnięcia, 

Na czele delegacji stoi genci·;;i.ł Hsiao-Hua - członek komitetu centralnego Młodzież Holicy wrrczyła go>ciom "·iązanki jak: wzrost liczy rnieszkań dla robotni· 
Z\\ i;;tzku mlodzieżr Chin Ludowyclt. kwiatów, po czym, po wspaniałej defiladzie mło- ków, stacji opieki nad matką i dzieckiem, 

dzieży z korpum kadetów goście odjechali z lot usprawnienie lecznictwn. wzrost liczby 
nie rrzemówi!'nil', wmoi;ząc okrzyki na neśr hra niska wfród fpiewu i entuzjastynmych okrzyków żlobków .przyfabrycznych, rozwój świetlic, 
tcr<t,1a 111/orhiei:y. Chin i Pol-ki, na cze•ć ohow na irh r.zcść, wznoszonych przez mlorlzid stolicy. bibliotek itd. Ujawnicdąc ,jednocześnie bo· 

W' imiPnin Komitf'lU Crntral11<';,u P7.:PH rlf'I„. 
ir~rfr młorhirży Chin L111fo" ych "i tali: kif'row
nik "ydziału zal!rn11irznc~o . KC: - O~tap Dłn,ki i 
1aftn1ra kicrownika WJ dz. zagranir;r;nei:i;o KC 
T('c1lora Fcdcr, w imieniu Woj~ka Polskiego -
grn. Komar. 

Zgronrndzona na lotni i;lrn T11lorlzicż przyjęła 
wy•iada.iąqTh z samolotu członków rldrg:ar.ii spon 
lanirznymi okrz~ kami na częgć Chin Ludowych 
i irh wodza ~1ąo T•e-Tnnga oraz 8piewem hymnu 
f." i~tnwej Federacji MloriT.ir~y Demokrat}Cznej. 

Nowy rząd - stara polityka 
f ranc:a domaga się przede wszystkim nowej polityki 

Odpo11 ia<la,i~r. u~ po" i tania J>rzemó11 il w imie 
niu delrgarji ;!1"11. Hsiao-Ilua. 

R·npoczął się czwar
ty tyelziei1 kryz~·su 
1·zą.dowego. Szanse 

.,Cie>zym)' <ir - 01'wi11rlrzrł niezłomny hn.iow· ~1. ~ poworlzcnia Bidault, 
nik o 11 olnotć lu<lu rhi1i•J..i('go - żr 11101difo1y rny 7 mimo częściowego 
jechać r. <lall'kich Cliin do wolne.i Pohki, Chiń· porozumienia z 
Eki naród i d1iiu•ka młorlzirż •ą przrjaciólrni pol-
~kiei;o narodu i pohkiej mlorlzieży. przerlstawicielami 

-tro·nnictw, stoję. w W skarnjęc, ie poh.ka młodl'lież wniMła w; elki 
wkład rlo walki o "yz11·olenie społecme, a dziś da lsr.ym ciągu pod 
ofiarną pracą hmluje llOWf Polskę, mówca pod· znakiem zapytania. 
kr~6H\ że tą samą clroi:ą krori)' młodzież Chin Birlau]t zdołał uzy-
Ludowych, ktńra pod przl'wodnirtwem rhifokiej '5kać poparcie so-
Partii Kom11ni•t)crne.i j J\130 TFe-TułlJU\ Wllll"Zy r.i::tli,;,t(1\\. :\Jial Oil int za)'.lll"Q!J'O 1()\Vl\,Ć te 
o "''"le ne 7.w~·•r twn i jrdnocr„ ·n „ norljf'la :-ame tel(i co i \ popr;r;('finim ga i 'ect 
)ul: na or.;rntmi~fh oh--iar11:ch "WJiw11fon,ch d„ieJo z w~·.iętkiem obrony narodowe.f. .Jako 
budowy le.p~ze;:o iyria. , rekom11ensatę Bidault miał zaofiarować 

\\'"c•pól z narodami Zwi,T.ku · Raclli~kirgo, pod sorjalistom ministerstwo sprawiedli\\·o
rrzewodmctwem wil'lkieii;o S1alin11. wraz i nar~- ści. 
dami państw demokrac,ii ludowej chremy walczyc Stanowisko radykałów nie jest jeszcze 
o o•tateczne zw~·rit;stwo oił po•tępu i poko.iu - · Ś • 
.. d ł ł k k . I Z'I eh· wy1a mone. ('•1na C7."' cz ouc> ·onnlctu centra nego " 111 B. ·d I t <:t · , "' 1 t 

Lucląwych. 1 au · ~ a.]e J;HZe11 psir am.en em w 
z .· d 1 d . . „ t . . \czwartek. Spodziewa się on, ze prze-d-gronta zona n1 o z1ez prz)Ję a entuz3ael')Ct· "'"""„"'".„„„,„„„„„„„.„„„„„„.„11 .• „.„„„„.„„„„""'"'"' · 11 Delegaci francuscy 
Przewrót I Na zaprosz:ie~a~!~1::: Towarzystwa 

• • Łączności Kulturalnej z zagr~nicą przybyła 

W budownictwie do Moskwy del~gacja Towarzystwa Francja 
• - ZSRR z wiceprezesem towarzystwa Fer

nandem Grenier na czele. 

~tawi już parlamentowi Ji<:tę projekto
wanego gahinetu. 

Masy ludowe 
- walczą o rząd ł 
I jedności demokratycznej 

Przez całą Francję przechodzi fala ma
nile.stacji pod badem utworzenia rządu 
jedności demokratycznej. 

W lioznych fabrykach Paryża l ukrę!l·u 
pamki:f!ftt lftło<ltt robotnicy przerwali 
pracę. Do prezydenta Republiki \>r7ybylo 
około 100 delegacji młodzieży z pos.reze
gólnych zakładów pracy, z liceów i szkól 
wyższych oraz w imieniu demokratycz
nych organizacji młod11ieżowych, by do
magać się. utworzenia rządu jedności de
mokratycznej, który zapewni narodowi 
francuskiemu pokój i pracę. 

W zakładach metro paryskiego w Choi
sy młodzież wybrała wspólna, dele~ac.:ę, 
która udała się do pałacu prezydenta Au
riola. Przed pałacem zgromadzono znac11-
ne siły policji. 

Ze wszystkich zakątków Francji nad
chodzą informacje o podobnych manife
stacjach na rzecz utworzenia rządu jed
ności demokratycznej. 

------------------------~------

lączki mas pracu.iących, ·aelegaci . wysuwa
.i<? konkretne wnioski, co robić, aby niz
ustannie podnosić n:z wyższy poziom wa· 
runhi byfa materialnego i kulturalnego 
lud.~i pracy. Wiele uwagi poświęcają ilefo
gaci nctleżytemu wykorzystanin fwidii
szów; przeznaczonych nu remont mieszkail. 
robotniczych itd, 

CRZZ w dalszej swe} działalności zmie
rzać będzie da ściśle}szego p_owiązan~a 
swej pracy z odnoicicniem PRZZ do 
usprcw;nienia działalności Związków Zawo 
dowych. aby nczyniC z nich pr:iwdziwą 
szkolę wychowania mas i szkołę &ocjaŻi
styczncgo gospodarowania,. 

(Z wywiadu, udzielonego przedstri
wicielowi prasy przez sekretarza 
CRZZ ob. Adama Dolińskiego). 

Stosujemy nauką . Miczurina 
Uc::niowic średniej szkołq rolniczej i zes

połów vr::qsposobienia rolniczego w Białej 
R.:-: :vskiei =organizowali wystawę rolniczą : 

_ Szczególne zainteresowanie zwiedzają· 
c.tfch wzbud::aią osiągnięcia wychowanków 
szkoły w dziedzinie przeszczepiania drze1v 
owocowych-letnich na odmiany zimowe. Ogó 
lem w11hodowano w ten sposób 12 -odmianlf 
jabłoni i gmsz. Sp0śród nich na wyróżnienie 
zasługują dwie odmiany miczurinowskie . ja
błoni karłowatych. Charakteryzuje je duf,a 
odporność na mrozy, zaś waqa poszczep-ól
nlfch owoców dochodzi do 300 gramów. Du-

l 
::um osiągnięciem uczniów ;est uprawa spe
cjalnqch gatunków buraka cukrowego ·i zieni-
11iaków. · 

(patrz strona 4-ta) h 
De•e~~cj~ polska PodwyZszyć ~!.ą.P,„ę„,,,~.Y.~.~„ą.~,ą p~acuiacyc 
na ses1ę Komitetu Pokoju Doniosła uchwała władz partv1nvch SED 
W dniu 21 bm. opu~ciła WarszC1111e dele

fJRCja polska na plenarne posiedunie Stalegcr 
Komitetu Obrońców Pokoiu, które rozfJOCZlf
na się w Rzymie w dniu 28 hm. W ~klad dc
lf'gacji wchodzą: prof. Jan Di;bou•ski i Ta
deus:: Cwik. 

Biuro Polityczne Soc.Ja!istycz.ne.i Par-1 postan0wio?1o zwięiksZyć rację ży}Vnoś 
tii Jedności Niemiec (SED) przyjęło re- ciowe robotników, zatrudniOnych w gór 
wlucję w sprawie środków. jakie nale- nielwie, pzzemyśle stalowym i w szere
ż.v Uł!"tosować dla dal<:zego p(Jclwyżs1.e- gu Innych gałęzi przemysłu. Zapro.iekto 
11ia stopy życiowej ludności. wano wprowadze41ie jednolitego s.vste-----------------------------------...0 mu kartkowego, zwiększenie racji żyw

Po bawełnie - wełna 
nościowych dla ciężko pracuj4cych, Ob-
niżenie o 10-30 proc. cen artykułów spo 
żywczych w magazynach wolnej sprze
daży i · równocześnie zwiłkszenie pro
dukcji towarów. PO"cz~1 na.ią,c od 1 sW.cz
nia 1950 r. zosta.ną. zwiększone przydzia 
ły materiałów wlókiennfc.zych i Obuwia. 

Ni wezwanie robotników Biel ska rozpoczyna się konkurs 
zespoł6w najwyższej jakości 

Sformułowano dale.i następuJą,ce za
:i.npół najwyższej jako- danie: drogą podwy:iszenia wydajności 

go'Spodarki rolnej i powiększel'lia pr;o
c.lukc.ii towarów przemysłowych oraz 
zwięk<:zenia importu należy stw(Jrz~· ć 
takie rezerwy żywności i towarów prze 
my-.łowych, które ułatwił~"by zniesienie 
w kCńcu roku 1950 systemu kartkowe· 
AO na artykuły spożywcze i na znaczno. 
ilość innych towarów konsumpcyjnych. 

Rewlucja podkreśla, że dalsza poipra· 
wa svtuacji materialnej lud.1wści zalezy 
od wzrostu P·r(Jdukc.i i przem~'słowe.i i 
rolnicze.i. podwy0szenia wydajności pra· 
cy, poprawy jakości produkcji i obniże
nia .iei kosztów wła5'!lych, jak rów1nie?J 
od rozszerzenia handlu zagranicz,nego. Kiedy na pon!ltku br. jedna .z r~ołowych prio I tworztc również własny 

downie pracy PZPW Nr 1, w Lodzi Tcrpilako· ,;ci 
w;i rzuciła ha5ło tlrnrzenia brygad najwyż•zd ja Odd I · · · re1hotui'ko'w 
I · · d al · · k · bk d .· o na 1mcJalywa przemysłu •o•r1 7. aw o sir, ze a rJa szy o po Jfta 7.osta ł · k ł · łk · · 

k. akł d ł ł . we manego 5pot a a się z ca owitym zrozumie me przez wszyst ie z a y przemy! u wc mane · 1 z .1 Gł· z · k Wł· 
J k. · L d . T 111em ze s rony arząuu ownego wiąz u o go prr.e< e wszy~t im na terenie o zi. ymcza· k- · Gł· K 't W 'ł d · , 

sem ~lało się inaczej. lilany. . o~ny . om1 et spo zawo mctwa ".Y 
P d I ł b ł . b .1 • znacz,,ł m1es1ęc listopad }ako 11kres zgłasz1u111 

Imperialiści i titowcj 
Dobrana szajka szpiegowska o czas gry przemy~ awe ntany aruzo zy. i· d 'ł · · · · · 

wioJowo rozszerzył współzawodnirtwo pod wzgl~ zr,spo ow o ws~o zawodmctwa w Jakosc1 .• J?la naJ 
ciem ja koi-ci na w , r.yHkie swe zakłady w pneim·tile lcpsz.ych . ze~p?łow wytypowllno 5 wartosc1owych 

. · uagrod p1emęznych. "dnianym panowała dotfd pod tym względem 
Cl~Za. 

W tych dniach dopiPro tkacz PZPW Nr U w 
Bi<'l•ku oli. Antoni l\latlak zameldował w Wy 
rbiale Współzawodnictwa Zarządu Głównego, iż 
na terenie swej fabryki zorll!anirował pierwszy zes 
pół tkaczy, który dążyć będzie do .iaknajwyi:sze
go osiągnięcia procentowego extry i llrimy przy 
!llchowaniu, lub nawet pn:ekro<·r.eniu ekordo· 
w)'ch haz. Wezvrnnie Matlaka ro<ł.i11ł natychmia~t 
~ulega jego 1 tych samych zakł~dów Adamu!, 

Należy spodziewać !ię, że wezwanie włóknia
rLy Birlska podjęle zostanie spontanicznie pnez 
masy "łókniarskie przemysłu wełnianego w ca
ł)'m kraju. Że również i Centralny Zarząd Prze· 
mysłu Wełn.. który z niezrozumiałych względów 
ni!' wyszedł naprzeciw inicjatywie Terpilakowej, 
I) m razem uczyni wszystko, by ruch W"J!Ółzawod 
nictwa jako•ciowego w zakładach przemysłu weł 
n:anego mRlazł ze ~trony wła"dz 11dministr11<"'jl'U'ch 
jaknajgorętsze poparcie. ,.., }. 

W dniu 25 października radzieckie ministerstwo 
spraw zagranicznych wystosowało w imif'nip rzą 
du ZSRR DCltę do ambasady jugosłowiańskiej w 
Moskwie. 

W ciągu procesu Rajka wykazano, że ambasa 
rlor Jugosławii w ZSRR Mra-oowicz upr~iał 
działalność szpiegowską i wywrotową przeciw 
ZSRR i jako an1basador ogłaszał w prasie jugo
'łowiańskir.i oszczercze i kłamliwe artykuły. Wo
bec tcp;CJ rząd ZSRR uważa, że dalszy pobyt Mra· 
zo\\ iC'za jako prr.edstawicieła rlvolo.ID.'łtvcz.ne.;:o w 
ZSRR jeot niemożliwy. 

• * • 
Czechosłowackie ministerstwo spraw zagrani-

cznych doręczyło ambasadzie USA notę, w której 
ostro proti;stuje przeciwko szpiegowskiej działa!· 
ności attachc ambasady Johna G. Heyna. 

Ministerstwo spraw zag'ranicznych stwierdza że 
Heyn zbierał szczegółowe informacje o stanie' pro 
dukcji przemysłowej w Czechosłowacji, werbując 
sobie w tym celu do pomocy jednego z obywate 
li czechosłowackich. Attache ambasady USA w 
Pradze Heyn ma opuścić terytorium renubliki cie 
·•hnołnwar.kiei w cia1m 24 itodzin 
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J~bileusz „T eatru Małego" 

Przez 125 lal 
n 
ZENON F: - Zapytuje Pan, jak nale

ży rozumieć wyrok, jeżeli obok kary 5 lat 
więzienia Sąd orzekł pozbawienie praw na 
3 lata? Na czym polega pozbawienie praw 

t t k• k" b ł b łk" dl ł i czy skazany będzie ich po~b~wiony w ea r mos leWS I Y try unq Wa I O postęp i sprawie iWOŚĆSpO ecznq okresie odsiadywania kary w1ęz1ema - czy 
też po wypuszczeniu go na wolność? 

Moskiewski „Teatr. Mały" :powstał ró~ Pawłem Moczałowym na miejsce dawnych niczych klubach i dla żołnierzy armii ra- Okres pozbawienia praw liczy się po od-
no przed 125. 13:ty. Pierws~e mauguracyJ- sztucznych, pełnych emfazy i nieszczera- dzieckiej sztuki o wyraźnym zabarwieniu cierpieniu kary więzienia. Do utraty praw 
ne. pr~edstawieme odbyło się tam 27 paź- ści deklamatorów, zjawił się człowiek ży- społecznym. „Teatr Mały" pierwszy wpro- publicznych zaliczyć należy m. in. utratł 
dziermka 1824 roku. . wy, człowiek z krwi i kości ze swoimi co- wadził do swojego żelaznego repartuaru biernego i czynne'"' J prawa wyborcze!lo ~o 

Rok potem, 26 ~rudnia wyb~chła w dziennymi przeżyciami i szczerymi uczu- utwory dramaturgów radzieckich, opowia ciał ustawodawczych i samorządowych, me 
Pe~er~burgu re~olucJa .dekabrystow, na ciami. dających o walkach republiki radzieckiej, może brać udziału w wymiarze sprawiedli-

l
kt?reJ Bczele . stoi Murawi.e>y Apostoł, Ry- Ci dwaj wielcy artyści stali się dla przy 0 wolność i 0 zrealizowanie wielkich idei wości, nie może piastować stanowisk publi
eJ~W, estuzew, T~ubeck1 i Pestal. Rewo- szlych pokoleń aktorskich wzorem i przy Lenina i Stalina. : :mych w urzędach,• instytucjach, związkach, 

lucJa została. stłunuona, a W:.cars~iej Rosji kładem: i tak „Teatr Mały" stworzył no- Tu wystawiają swoje sztuki K. Treniew, radach itp. * • * 
rozpoczęła się epoka reakcJi,. ktora w la- wą szkołę realistycznej sceny rosyjskiej. A. Tołstoj, L. Leon0w, A. Korniejczuk, B. B. ST. 13·. - N' 1·e 

1
·est Pan odosobniony 

tach 1830 - 40 rozszalała sie na dobre. , . . . w takich to czasach rozpaczał swoja . Z tych, ktorzy n~JgodmeJ .repreze?towa Romanow, W. Gusiew, B. Ławreuiew, A. w swoich ciężkich troskach. Zdarza się, nie 
działalność Teatr Mały" - - h potem ten styl 1 tradycJę , nalezałoby Sofronow i wielu, wielu innych pisarzy, stety, często, że tarcia między małżeństwem 

Zaraz od '~oc• ątk ·. . t . . d wymienić przynajnmiej Marię Jermolową, których nazwiska weszły na zawsze do hi- wynikają z powodu.„ teściowej. Ńie chcemy 
ważnie i zdecydz u .swotJe~o is nfiemat 0 której nabrzmiałe nienawiścią do tyranii, storii literatury. bynajmniej przez to powiedzieć, że powinien 

owame s aJe on ron em · ·ł · · · 1 · . , . . ._. Pan wini.: swo1·a matkę za sprawy, które 
Przeci.'"ko o''"czesnemu ustroJ·owi· poli'tycz- gora.nce m1 oscq OJc.zyzny mono ogi Oto Jest krotki lecz Jakż-z wymowny 1 
nemu ROSJ·i· Scena J·eg . . . t ws r ząsnę y słuchaczami - .J ermołową, i ans o y czasowyc p::>czynan i zia • ~ ~ t ł b'l d t eh ' h - , . d . I posunęły się aż tak da eko ,że crrożą zerwa-

· o zmienia się w ry- kt · 1 •t . N' . . , . . " - niem małżeńst•;va. Wina jest po jednei i dru 
bunę, z której śmiało padają wielkie ha- D orą ~na rnmi ~ r:zyse.r ~ci:itrowicz łalnosci artystyczneJ „Teat~-u ~ałego 0~ giej stronie. Matkom zazwyczaj trudno się 
sła i słowa budz<>ce w sercach .d • anczen o nazwa s uszme „ ozyszczem znacz.onego prze.z rz.ąd. radzieck.i z.a zasługi.. ionodzić, że mie1·sce ich w sercu syna, zai-

' .... . . . wi zow młodzieży rewolucyjne]·". ł d d k t k 
tęsknotę za wolnoscią l wiarą w lepsze, . . . . po ozone. w zie illme . rzewienia sz u i muje inna kobieta - jeao żona. Tc matki 
sprawiedliwsze jutro. Sztuki wystawiane . R:iw~lucJa bsto~adowa zreah~o:vała te teatralneJ, orderem Lenma. n.ostępuia nierozsądnie. Zaś żony, wołaj~; 
przez „Teatr Mały" są protestem przeciw- ideały 1 hasła, ktorxch orędowmkiem był Obecnie „Teatr Mały" święci 125 rocŻ- ce: „wvbieraj! ia - albo twoja matka .. . 
ko despotyzmowi carskiemu, przeciwko po zawsze „Teatr Mały · nicę swojego istnienia· rocznicę piękną i oostępu)ą okrutnie. zwłaszcza wtedv, gdy 
lityce gwałtu, niesprawiedliwości spo~ecz- Czasy ~ię zmieni~y, ale „Te..o.tr Mały" po radosną. Ale jubileusz ten jest nie tylko yn je ~t jedvnym żywicielem tej matki. 
nej i nieposzanowaniu godności człm\>ieka. został takim, jakim był zawsze: związany świętem tego najstarszego teatru drama- Sadzimy ,że bvło by wskazane, aby Pan 

W ,,Teatrze Małvm" wystawiaJ·ą swoJ·e z. rytmem współcz~snego życia, postępowy tyc. znego Moskwy .. Je.st. on świętem dla ca- wytłumaczył matce, że choćby dla dobra 
J ł i· waszeqo dziecka, które ni~ powinno być po 

sz~uki c~ najcenniejsi i najodważniejsi ro i spo e~z~y. , " . I łeJ ~ultury ~a?zi~ckieJ dla wszystkich zbawione ciepła domu rodzinneqo, nie na~c-
SyJscy pisarze. Tu grano słynne „Biada Artysci ".Teatru Małeg? w. pierwszym kraJOW słowianskich. '" dopuścić do zerwania mal::eństw<> .. A żo-
rozilmowi" A. Gribojedowa, tu genialny zaraz okresie po rewoluc3i graJą w robot- (-ski-) Pie? - jeżeli jest człnwickiem, powinna zro 
M. Gogol wydrwił i wyszydził w swoim zumieć, że nie może Pan swoiei startj l'l::tt-

„Rewizorze" zgniłą biiirokrację carskiego p ł b I k d k I ki pozbawiar opieki i dachu nad głowa. Po-
re?.imu, tu wreszcie w roku 1853 ukaże się og ę iamy przy1'aźń po S Q-ra ziec q. -~drawiamy Pana i życzymy pomyślnych 
„Nie siadaj do nieswoich sań" Aleksan- ::>siągnięć. 
dra Ostrowskiego, potem zaś pomimo dy- * • • 
wersji biurokratów i cenzorów carskich- WOWA: - W sprawie lekcji j~zyka ro-
grane będą również i inne jego arcydzieła; syjskicrro radzimv zwrócić się do Towarzv-
a wielki talent, cywiln::i odwaga, poczucie stwa Przviażni Polsko-Radzieckiej, ul. Piotr 

sprawiedliwości społeczne] , znawstwo ży-
cia i błyskotiwy język pasują Ostrowskie 
go na czołowego pisarza „Teatru Małego". 

Nie jest więc też tylko przypadkiem, że 
przed wejściem do teatru tego stoi - po
stawiony już w okresie władzy radzieckiej 
- pomnik tego wielkiego malarza obycza
jów dawnej Rosji i niestrudzonego bojow
nika, walczącego o najszlachetniejsze ludz 
kie ideały. I dziś jeszcze „Teatr Mały" gra 
z niezmienn.ym powodzeniem sztuki genial 
nego autora „Burzy". 

Sztuki wielkich i>utorów grali w ,.Teat
rze Małym" wielcy aktorzy, grali je reali
stycznie. Wraz z Michałeni Szczepkmem i 
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Zgłaszać się należy, Łódź, ul. L-i?l'! 'o-
nów 21 Oddział Personalny. iJ35-u 

Codz.;enna nowelhn „Expressu" 

Przed ll'mnrhl'm PZPB Nr 2 w Lodzi wy•tawiono d"ie gahlotl<l. ril'szące sif wirlkim zaintne,o· 
'' nnil'm. ~a je<lnej z uich puhlikowane •ą o•iąg nii-ria rohotników W<' 'npób::1" otlnirt" ie, druga 

pn~wirrona jc'I rn. ja'l. ui poJ,ko • rathic<•kil'j. 

W. Kożewnikow nant - nie mogę dłużej zatrzymywać au
ta. Czy pani słyszy, kocham panią. 

Opowieść o miłości*) Kiedy auto ruszyło i lejtnant zaczął 
machać ręką, Lola nie odpowiedziała. By
ła oburzona. 

Na wo.mie dużo jest r.zeczy ci9żkich i 
strasznych. Ale rzeźkie i radosne uczucie 
miłości wiecznie żyje. I kiedy ludzie od
dają swoje życie za coś wysokiego i czy
stego, chciałoby sie, żeby ·i miłość tu u 
nas, na froncie, pozbawiona upiększeń ży 
cia pokojowego, była również wysoka i 
nieskazitelna. -

Lola - tak ją wszyscy nazywali - tę
ga blondynka o łagodne.i i dobrej twarzy, 
nie miała ani jednego rysu charakteru, 
który mógłby świadczyć o jej silnej woli. 
śmiała się, kiedy działo się coś zabawne
go, czerwieniła się i złościła, kiedy mówio
no sprośności, płakała w ukryciu, kiedy 
jej rannemu podnosiła się temperatura i 
calowała się, żegnając rekonwą.lescentów. 

Ale ani jeden z rannych - a ranni są 
bardzo spostrzegawczy - nie mógłby po 
wiedzieć, że Lola jest w bliskich stosun
kach z kimkolwiek z personelu szpitalne
go. 

„.Lejtnanta Wano Łomdżaria przywie
ziono w nocy. Do świtu chirurg wyjmował 
kawałki pokruszonego metalu z jego wy
krwawionego ciała. Po tygodniu operację 
powtórzono i wyjęto jeszcze kilka odłam
ków. 

Ani przed. arii pód~zas, ani po operacji 
z vst Lomdżarii ni<? wydarł się ani jeden 

Albo kontuzjowany, albo nie umie mó- Lola prędko zapomniała o Lomdżarii. 
w1c po rosyjsku - zadecydowała Lola. I, .Jej dobra. łagodna twarz, jak dawniej. 
z żarliwością doglądając rannego, głośno uśmiechała się do wszystkich rannych i 
wymawiała t!diwe słowa, których nigdy wszystkim rannym podobała się ta zwy
nie odważyłaby się powiedzieć nikomu in- cza.ina, miła i taka troskliwa dziewczyna. 
nemu. Ona też lubiła ich ivszystkich, dopóki bylf 
Łomdżaria leżał nilruchomo, mocno za- chorzy. 

cisnąwszy sine wargi i tylko jego oczy, Minęły trzy miesiące. Lola po przejęciu 
duże, ciemne, błyszczące, mówiły 0 bólu, dyżuru, obchodziła salę. Wtem poczuła, że 
który przeżywał. ktoś na nią patrzy. I kiedy, odwróciwszy 

się, zobaczyła na łóżku nr 4 nowego ran
Ilekroć jednak Lola głaskała jego chu- nego z grubo zabandażowaną głową, od 

d rękę, znowu mówiła pieszczotliwe sło- razu poznała te ciemne, płon'.'},ce oczy. 
wa, wszystkie, jakie znała, w oczac:h Łom I znowu Łomdżaria ciąglP- milczał i Lo
dżarii znikał żółty, dziki blask bólu i roz- la znowu mówiła mu szeptem te tkliwe, 
jaśniały się one innym, głębokim, wilgot- czułe słowa, które, jak wiedziała, zmniej-
nym, prawie zdrowym blaskiem. szają ból i dodają siły osłabionym. 

Trzy tygodnie przeleżał Łomdżaria w Łomdżaria, zaciskają.c bezkrwiste war-
~znitalu i Lola przyzwyczaiła się rozma- gi, słuchał tych słów, ale po jego twarzy 
wiać z milczącym rannym, ufnym, tkli- nie można było poznać, czy słyszy je, czy 
wym szeptem, jakim, będąc dziewczynką, nie. 
przemawiała do swojej lalki. I wtem zupełnie niespodziewanie powie-

Kiedy lekarz powiedział, że wyleczony dział: 
lejtnant Łomdżaria chce się z nią pożeg- - Lolu„. 
nać Lola spo!rnjnie wyszła do rannego. Lola wypuściła z rąk terllłometr i za-

Podeszła do Łomdżarii i wyciągnęła do rumieniła się. 
niego rękę. On przytrzymał ją w swojej, - Lolu, - ciągnął Lomdżaria - wsty
porywczo i Ghciwie ścisnął i powiedział z dzę się tych słów, które pani wtedy po-
namiętnością: wiedziałe.m. Nie miałem prawa ich wypo-

- Lolu, kocham panią... wiadać. 
Lola zmieszała się, zaczerwieniła i glu- A Lola była pełna skruchy, ie tak głu-

. pio - jak później myślała, przypominając pio rozbiła dobry termometr i, złoszcząc 
*) Ze zbioru opowiadań W. Kożewniko-J sobie swój popłoch - spytała: I się na swoje nerwy, których, jak sądziła, 

jęk, ani jedno słowo, 

wa.. który ukaże sil} nakładem „Prasy - Więc pan umie po rosyjsku? nie powinna bvła mieć. nomit>1h:i'1.ł::i. 'Z irv-
\Vojskowei" - Lolu, - nieciernliwi" nrmri"'hi$lł lPit t::i.r!i.a • 

l·ow~l«t 272-b. 

W przyszłym 
Masowy 

miesiącu 

konkurs 
łódzkich świetlic szkołnych 

Jak sic dowiadu.iem.v, w picr" szrch 
dniarh nrz~·s-i\c;i;o miesięca rozp-0nnie 
się wielki. masmyy konlrnrs ~wietlic 
~zko\ny h L')c\zi i. 1Yoje1,·ónzt' a lódz
kiego. 
Szkoły powszechne średnie, oraz 

szkoły za wodo\\'e hędą. miały doskonałą. 
okazję do zademonstrowania swojego 
dorohku art>·styczno - kulturalnego swo 
ich hlentów. 

Przewidziane s:;t w)·stęm' setek ze-spo. 
łów świetlicowych. kół drarnat~·czn~·ch, 
wokalno - muz~'cznych, plao;;tycznych, 
;;;p o.rtowrch itd. 

\Vłarlze oświatmn, biorq.ce url7.fał w 
•Jrg-anizarii konkursu, nrzrwią7ują. do 
jego \\yników wi elka wa~ę. bowiem na 
pn-lsta\Yie popisów cl7iat"·" i młoclzie7.Y 
można bęctzic wyrobić soi1ie prlny JX)
-r l:iil im s(;)n \YYchow:rnia w na.szvm 
.;;z kolnirhYir. · · (ex) · 

-Dosyć tego dobrego„. 
Ł9mdżaria opadl na p<Jd.uszkę nic nie 

odpowiedział. 

Przez kilka dni Lola starała :oię nie za· 
trzymywać przy łóżku Lomdżarii i trakto
wała go z uprzejmą powściągliwością. 

Ale kiedyś, poprawiając mu bAndaże na 
głowie, powiedziała z dziwną tkliwością: 

- Widzi pan, ile mam przez pana kło· 
potu. W oj uje pan. widocznie, nieostrożnie. 

Lejtnant chłodno zapytał: 
- · Więc pani by chciała, żebym wal

czył leniwie, jak krowa? 
- Nie - odpowiedziała Lola w zamy

śleniu i mimo woli położyła swoją rękę 
na r~ce Łomdżarii. 

- Proszę się bić tak, jak się pan bił 
dotychczas, ale może chociaż troszeczkę 
ostrożniej. - I zawstydziła się. 

- A Lomdżaria, gniewnie błyskając 
oczyma, powiedział: 

- No, jak mam <.>ię bić, proszę mnie nie 
uczyć, obywatelko. Sam wiem, jak mam 
się bić. 

Później lejtnant wyzdrowiał. Unrzejmie 
pożegnał się z Lolą, ale nie wymÓwił ani 
jednego z tych wzruszająC'ych i namięt
n·ych słów, które mówił wtedy, na począt
ku. Lola wróciła na salę zmieszana i zmart 
wiona. 

Wieczorem miała zapłakane orzy. 
I ranni - przecież ranni są. bardzo 

spostrzegawczy - zrozumieli, że Lola ko
cha lejtnanta Łomdżarię i nie tak, jak 
ich wszystkich, ale inaczej. I wszyscy oni 
współczuli Loli i e:~szyli się. ż~ istnieje na 
świecie taka wielka, czysta miłość, o' któ
tej nie można mówić. 

l?rzeł_ożył Wiktor Woroszulskt 
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PRZY GO y WICKA I WACK 

WACEK: - Wiciuniu! Potrzymaj ta-1 WACEK: - Kiedy chce szczęście zdo-, WACEK: - I tak postawiłem na swo-1 WACEK: - A to przygoda, no! Ale 
lerze! Szczęści·e ~nalazłem! być pracą,, to niech dźwiga taJ.erze za im! A o P-Od·kowy teraz coraz .trudiniej ! przecież wołałem, uważa.i! 

WICEK: -- E, b7,dury! Szczęścia nie I mnie i za siebie! Zanim zaś przyjdzie, O, Wirnś!.. .. Uważaj! I WICEK: - Oto są. skutki twojego 
znajduje się na ulicy, tylko zdobywa sięl• to p.rz""biię P-Od.kowę na pr-0.gu . .Mówią.,, WlCEK: - Ho·p! Zahaczyłem o coś „szczęścia"! Teraz tylko spmaiw sobie 
.ie rozumem i P'l'arą! że to dobrze„. no.g-ą.!„. Trzyma.i talerze!... .,od unJ1ku" ośJ.e uszy! 

· Skończą się wędrówki 

Iłowe urzę1~y pocztowe 
wybawią lodz!an z kłopotu 

Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
cz.a 'ie w Lodzi powstanie szereg no
wych urzęd6w poc7.tO'wych, któr.e uru
chomione będą. przede wszystkim w 
dzielnicach upośl edwnych dotą.d pod 
tym wz.gl ędem. 

Na· nowe placó'-Yki upatrzono •na.stę
pują.ce miej~ca: ul. Wajska Polskiego 
w pobliżu nr. 122, na1·ożnik Nowotki i 
Trębackiej (w l<Jkalu poirestauracyj
n:vml ul. Pabianicka w okolicy mostu 
ohwodowego, ooiedle Montwiłła Mirec
k iego (najwi('ksze trudn-0ści w uzyo;·ka
niu lokalu), dzielnica Rokicie w okoli
cy kościoła, Bałucki Rynek, Marysin III, 
Sto·ki( we wła!".nym budynku) oraz vYis-
kiino. (k) ---

Ludność Łodzi . zda/a egzamin! 

c u n ki za 11 • I WIO 
nie uderza po kieszeni oszczędnych mieszkańców 

Jak najmn~eJ korzystać z prądu w godzinach zmierzchu 
Ograniczenia w zużyciu energii elek- daruje energię. elektryczną umiejętnie, stawi(l rachunki. Na podstawie jednak 

trycznej cbOwiązuj:) od dnia 1-go bm., ograniczajl)c się tylko do rzeczywistvch naszych Obserwacji mOżemy stwierdzić, 
a więc już niemal całv miesiąc. Za kil- potrzeb. że i pod tym względem ludność na«>nół 
ka dni OdwiedZę nas inkasenci Elek- W dyrekcji ElektrOwni, dO'kąd ZWTó- zastosowała się do naszepo apelu, dając 
ł:rOwnł, skontrOluja liczniki i wystawię ciliśmy Się wcZOraj po infOrmacje rui tym wyraz swego wyrebienia spOłecz-
rachunki za październik. ten temat, Oświadczono nam: neg0 .„ 

Dla niektórych mogę One być nlespO- - Wynikł ui październik sę. dObre. Konkretnie chotłzt o to. afeby jak naj 
dzianką i to dość przykrą. Mamv na I r~udnOść Lodzi zdała egzamin. Jeśli mniej zużywać prl).du godzinę przed 
m.vśli tych, którzy nie zast0sowali się- idZie o oszczęd.nOści na mocy wvnoszę, zmierzchem i trzy godzinv po zmierz-

i\# SK do onfoszonego apeJn ł nadal s..-astafl) one okOJo 10 prQcent w pOrównaniu z chu, CbOdzi o to, ażeby w tvch Okresach 
~~· ys a~·a K Df.epC>trzebnie prądem. Wit>kszOść od- mlesięce1n pllprzedn!m. Co się zaś ty- jak najmniej Odbiorców korzystało z 

l bit>rców ElektrOwni nie Odczuje jednak I czv zaoszczędZOne1 w p·adździemiku prę.du, bo jeśli wszyscv ie!!n-Ocześnie 2u-
ściog11 liczne rzesze radioamatorów l na swei kieszeni wprGwadzo,nych i!Ości ene~ii - dOkłaa:lne wyniki znane 7.ywalłby w tvm czasie energię, moo,!a-. 

W lokalu Ligi Kobiet przy rogu Piotrkowskiej l Zmian, gdyż więksi!Ość Obywateli gospo liędę. po p!erwszym, kiedy inkasenci wy by zajść faka eweirtualnOść, że Etek-
i An<lrzeja Struga czynua jest od kilku dni wy- 1 trOwnia musfalaby wyłaczać z sieci pO· 
stuwa SKRK , l dk G a H I szczególne dzielnice miasta. 

_()prócz d;nyc_h ~ działalności _SKRK na tere- ' Sensacyjne v() rycie w ran - ote u Na szezęście do tego nie dOszło i miej 
Dl" naszego wo.iewodztwa, wystawume są tu w~zy \ I k • my nadzieję nie dOjdZie W całym Okre-

;~~~: ;att~~c~:0::a~0ł:::x: i!~;~o~:1s::zęd~: i . Z· a efj!l s A w a n e J w n • c e sie zimy tj. do kwietnia. Nieod20Wnym 

~:ó1?tjapaza;:1~~:~:ni~;w;n!:s::cr:g;u~t~;k~i:\1:: ! _, ~; U • ~ • !~aaćk S~ar:on~:fa~:~~ ~żaerb~~::~l ~~~ 
Colz1:\1na~1az.ają radiowęzły i punkty zbiornwego ~lu-, znaleziono ukrytą porcelaną muzealne1 wartosc1 my jeszcze przed S-Oba kilka ciężkhh 

- miesięcy. Najgl>rszymi S'il, jak to wy-
Z!lciekawienie zwiedzaj11cych wzbud-z11 p11za Na terenie remontowanego obecnie olbrzymią sewrską wazę, pOchOd-Zącą z kazała praktyka, grutlzień i luty. Pucz 

~!m komrlet aparatów radiowych ~d pierw;:~. ycl1 „Grand Hotelu" dokonano wczoraj sen-· XIV wieku, przedstawiającą Olbrzymią całe jesień i Zimę musimy więe namię-
J'·1<1noł~mp~W)·c~ sk.rzynek na bat~ri.e'. do _ktory:h :;acyjnego od:k1·ycia. wartOść muzealną. łać przede wszvstkim O tym, ażeby mO-
w.:1c~·' się w~clkie tubowe głosmki, az do o- W gmachu h-0tel-0wvm od kilku ty- Odkryciem tym zainteresowało się p-0 :Hiwie nie k0rh7Sf8ć z pr"'du w okres1·e 
stntmch mooeli 9-larnpowyrh superheterodvn z · · · . . K I · S t k " -i ..,. 

~ · ik f ł~c~·ni"e · gocl-ni p.racuja. mura.rze, przebudowuJą- dobno JVhmsterstwo u tury 1 z u1 1. zmłerxchit, no i rzecz prOsta, r.żeby 2'n-
acnterem 1 m ro on em w „ u • • • „ p d p k · · d I i k t · 

Wystawa otwarta jest przez cały dzień, a 118 j cy dl'.1. P~T "Sa1.ę Malm~wą. . o czas oszn nvan_Ia za a szym e spona. a~1 :lywać tylko tyle energii, ile nam ne-
zakończenie, w niedzielę dnia 30 ;mi., odbęd1.1e I przebJJama drzwi z l)om1e5zczeń gospo- muz,ea l n:vm1 kointynuowa•ne będę. dz1- c:zywjścfe potrzeba. 
Sl' zbiórka uliczna na potrzeby radiofonizacji ~ daTczych do ,,Sali Malinowej" robotnicy :-:iaj. Jeżeli będziemy o tym. pamiętali -
kraju. {mk) ! natrafili na zamaskowane wnękę, a w Zaznaczyć należy, ie nie .iesi to pierw mOźem.y być zupełnie spokojni: światło 

I niej na da..ść dużą skrytkę. -izy wypallek. kiedy w „Grand Hotelu" nie Zgaśnie ani na chwilę w naszych 
tłły11~••k1'" na ··nz.tn~ I Gdy zainteresowali się jej za:wartoś- znajdOWa11e są, ukryte cenności. Przed mieszkaniach. Tym bardziej, że i pr2'a
lw y1'<lii il.' l~ I cię., znaleźli niezwykle drogoeenlTl~ por- rlwnma laty zona.leziono tam np. pod mysi oraz rx?.wiOs?o 7f,'stnsowałv sie 

wskutek nieprzestrzegania przepisów celanę, która została tam prawdopood-oh po'flłog~ cukierni .,Grand Cafe" kompie- również do potrzeb cbwm i tak rezłcży: 
Na ulicach Lodzi nie usta.ią nieszczęśliwe wy I nie ~~~no uk~·yta prz~z niezrnLnego ty rP-'n nych platerów wartości p·a,ru I tv pracę, te Ohcii;tżenja szczvtów zostały 

padki, spowodowane nieprzest~zeganiem pr.7.el_l'i- l właściciela. M. lll. male71Cno w skrytce milioinów zł. (ex) jeszcze bE>rdziej zmnJ.ejszone. (o) 
sów o ruchu przez rowerzystow, motocykhstow 
i kierowców sam-0chodowych; 

Wczoraj u zbiegu ulic Piotrkowskiej i Ban- Dals~e • • uspra wn1en1e 
1.h.rskic"'O taksówka, prowadzona przez Jana Sko
uE>cz.kę 

0

najechda na rowerzystę Józefa Ratajczy 
l<e, którego Pogotowie odwiozło w stanie groź-
11' m do szpitale św. Ja.na. 

· Na szosie Rzaowsk>iej, motocyklista Zygmunt 
Kostrzewa wioząc; na siodełku Halinę Mintus, 

Pr.z • 
ZI 

kwaterunku 

y pod ro 
najł'chal na wóz k>0nny, zahaczają~ o koło. Min~s Li•StO 
i Kostrzewa doznali wstrząt;u mpzgu. Pogotowie 
odwiozło ich rlo szpitala Betleem. 

d .• A pogo a sprzy1a ..•. 

zwalnianych 
decyzji. 

lokali uniemożliwi nadużycia 
mieszkaniami ustanie Handel 

przy wydawaniu 
całkow-icie 

Pan Wygłupta.k uda.je sl!l d~ lekax:za. 
- ~lam wielkie zmarlwiente, pame dokto

rze.„ Dwa lata temu _byłem. u pana i ka~a! 
ml pan unikać wllgioct. PaJDięta pan doktor. 

- Owszem, pnypominam sobie. Mam na-
dzieję, że pan się do tegi? stosował •• , . 

Z dniem 2 listOpada rb. wchOd.zi w życie nOwa Instrukcja, ustalająca 
tryb wydawania przyd:dałów mieszkaniowych o:rnz wprowadzająca ścisłą 
kOntrOlę nad każdym wolnym lokalem. 

ObOk zarzą.dzt!ń w sprawie tępienia samowoli ł poddania pad kOntrolę 
władz kwaterul'lkowycb ins1ytucji t. zw. „dOmów wydzielO:nvr.h" nOwa in
strukcja przyczyni się zdecydowanie do uZdrOwtenia stosunków mieszka
niowych w naszym mieście. 

- Tak, ale teraz cbctałem proste, zeby 
mnie pan doktór ~ tego zwolnił„. l1nstrukc.ia wydana została dla wszy-, kiekolwiek tr.amsakcje miesz:kainiami. 

_ Dla.czego?.„ stkich oddziałów kwa.terunkowyrb µrzy Trzeba bowiem ~az.naczyć, że choć zja-
- Bo widzi 1 pa.n, chciałbym się już na- staroi,;twa.cb grodzkich. Postalllowienia wi.;;ko h.andlu lokalami zamika w na-

W ksiądze, pOd Odp<>wiednfm nume
rem podane będzie też nazwisko peten
ta, miejsee je~ pracy i zawód, oraz do
kładny opis jego dotychczasowego miesz 
kania, które również znajduje się na 
specjalnej liście. Wyją.,tek stanowić bę
d:J, l{)lkale w domach przeznaczonych do 
roz•biórki, ale i w tym wypadku w kc;ię 
dze prz:vdzi.ałów znajdzie się odpowied-
11 ia A<lnotacja. 

re.>zc.ie wykąpać„. .ie.i uniemożliwiaią. jakichkolwiek nad„ .'<zym mit"Jl§cie. to jednak w ostatnim cza Za wvda.nie rlecyzji bez nume·ru. a 
* * • użyć przy wydawaniu decvz.ii mieszka- sie dwa takie wypadki zostały ujawnio- więc hez uprzedniego wpi&ania do k~ię-

Zna.ny w kołach złotej mfodzieży pan Teo- uiowych, eliminuj~c t~rm samym możli ne. Przeciwko winnym toczy się docho g-i ora.z za porlawania· w d·ecyz.i?.ch da
fil oświadczył się o rękę córki bogatego wości stronniczego wlatwiania Sl)raw. dzenie, s.prawv ich bedl) 'l'kierowaine do nych, na które nie hę<hiP rtowodu w ak
kupca. Władze będi) mh1ły wgląd w każdl'!. Komisji Specja·Inej. tach - pracownicy i kOn!rolerzy kwa-

- No i cóż po~edział ci ojciec~ - PY'.ta .go załatwiima sprawę oraz w motvwv. ja- Nowa instrukcja nakla.da na Odd2fały 
1 
~erunk~~~i pOci6!!8ni będą do Cdp<>wie-

nazajut:z prz~jactel. :- Pt;wnle et _odmowlł„. kie pOprzedZiły wydanie decyzji. '~waternnkOwe Ob6wfazek be1wzqlędne-j d7iaJnCści. 
- Nie prosby m~Jej me odrzur1ł, ale po- N b "' · ś · ł k i · d k i k 'd · d 

t ił . 'a . "k' ~~·nek 1 adto SP'rawowanl'ł ęuz1e cis a on- 110 wn svwan1a o sag az ei wy a- 'Vładze kontr-0lovvać hędą. również 
s aw Je en c1ęz t w .... u .„ t 1 d l . . k . . . de z„ • l GJ • o . h . ł ' 

_ Jaki?„. ro .a na WO' nvm1 mie._sz amam1 za- n:1 cy 11 ~ c ~men. ie numerowa- c· zv za atwianie wnio„<ków nie trwa zbyt 
_ .żeby mu &11Dierw wł-0sy wVT"ostv na dło-Q nim zosta.ną ko~uk-0l~_1e~ P;zy7:n~n~. ma w spec1al~e1 ks1ędz~ n'l"Zvdziałów, f!ługo i w jakie i mi erze uwzględniane 

ni„. u,.,ntro11ł. tA 1m1P.mmdH.v1 rowmez 1.a- czeao dotad me było. · -,ą, podania robotników. 'cis) 



ST_R,~ nEXPRESS ILUSTROWANY.: 

,,Montujemy" fabrykę! 

rzewrot w budownictwi 
·Oszczędność materiału i czasu - oto zalety nowego systemu 
Gzy śmiały pomysł przyjmie się · wśród naszych architektów? 
' Wszystko tu jakieś anemiczne, cienłut
kłe. Człowiek wchodząc, mimo w~i spoglą 
da w górę z obawą ,czy przypadkiem coś 
mu się na głowę nie zwali. Ani na chwilę 
nie można dać wiary, że to, co tu się wła
śnie widzi, ma być w niedalekiej przyszło
ści największą w Ł'tdzi fabryczną halli dla 
przemysłu jedwabnicza-galanteryjnego. 
. No bo jakże? Jeśli mówimy o hali fa

brycznej, to zwykle mamy na myśli ogro
mne, ciężkie słupy żelbetonowe, szyny że
lazne itd. A tutaj? Zamiast tych wszyst
kich kolosów stoją rzędy cieniutkich 
słupków, podpierających równie cieniutkie 
stropy i ożebrowania. A przy tym wszyst
kim - ani śladu zwykłeP,"o dla każdej no
wowznoszonej budowli obrazu - tj. masy 
cegieł, rusztowań, drzewa budulcowego 
itp. Co to ma w ogóle znaczyć? 

Konstrukcja ta, poza swą lekkością, po- Jakąkolwiek więc oglądałoby się tkalnię 
siada również inny, bardzo cenny plus, a jedwabiu, wszędzie pod pułapem umiesz
mianowicie wprowadza ogromną oszczęd- czone są przewody rurowe, przez które 
ność czasu. „Normalnie" bud0wałoby się przechodzi ogrzewająca salę para. 
podobną fabrykę w ciągu dwóch lat, pod- Tutaj tego w ogóle nie będzie. Rolę rur 
czas gdy ta będzie gotowa w pół roku. spełnią bowiem betonowe belki główne, 

A wszystko datego, że fabryka ta nie którym ponadto wyznaczono inne zadanie. 
jest właściwie budowana, lecz ... montowa- Poza tym, że przez ich puste wnętrze prze 
na z gotowych już części, prefabrykatów. chodzić będzie nagrzane i nasycone wil
Części te wyrabia się na miejscu, na tzw. gacią powietrze, będą one również pod
stole wibracyjnym. Dla każdego elementu trzymywały dach. Już to samo pozwoli za 
konstrukcji buduj-e się z drzewa jedną oszczędzić około 7 milionów złotych. 
formę, którą następnie zalewa się beto- System inż. Hryrkiewicza został przyję
nem. Stół zaś, wstrząsany nieustannymi ty przez specjalistów jako rewelacja, 
„drgawkami", powoduje, że beton nale- przez część natomiast jako„. „herezja" w 
życie się „ubija" i jest przez to o 40 do 50 budownictwie. Autor posuwa się jednak 
procent mocniejszy od produkowanego jeszcze dalej i twierdzi, że gdyby w pro
normalnie. dukcji prefabrykatów zastosowano zme-

Gotowe już części przenosi się następ- chanizowanie oraz ulepszono jeszcze meto 
nie na teren budowy i montuje. Tutaj bo- dy montażu, podobną halę fabryczną mo
wiem pracują nie murarze, a raczej mon- żnaby złożyć w ciągu„. 6 tygodni. 
terzy. Ale i przy montażu zastosowano Miarą zainteresowania, jakie system ten 
ciekawą, niespotykaną dotychczas inno- wzbudził, była wc.wrajsza wycieczka ar
wację., chitektów łódzkich na. teren budowy. Dzi-

NR. 296. 

Nie będq chodzić samopas 

Wycieczki do Warszawy 
znojdq w stolicy noleiytQ opiekę 

Od chwili otwarcia. Trasy W-Z rucłi 
wycieczkowy do stolicy zwiększył się 
kilkakrotnie. Każdej niedzieli do War 
sz.a:wy przybywa około 20 tys. osób z róż 
nych mia5it Polski, a. jeśli idzie o Łódź 
to zajmujemy pod tym względem bodaj 
pierwsze mie·jsce. 
Stwierdzić należy, że niedrzielne wy

cieczki nie miały dot~d dostatecznej 
opieki. Zdarzały się fakty, te wyciecz
kOwicze cbOdZili samopas, na własną 
rękę zwłedzafoc te ezy Inne Obiekty, n.a 
co tracOno dużo czasu. 

Obecnie za.idzie zmiana. na. lepsze. 
Ruch turystycZl!ly do Warsui.wy będzie 
scentraliZOwany. Poszczególne instytu
cje otrymały .iuż swoje odcinki piracy. 
I .tak do .,O:rbisu" na.Jeży dOW'OŻ·enie wy 
ciecz:kowiczów do stolicy, MZK mają. 
ułatwić dojazd im do punktów wypo
czyinkowych. któir:vch wyznaczeniem w 
budynkach szkolnych ,;aj mi e się Wy
ci'ział Szkolnictwa, z:wiedza:nie muzeów, 
słuchanie koncertów i dostanie się do 
teatru ułatwi Wydział Kultury i Sztuki 
itd. Poza. tym Min. Handlu WeWIIlętrz· 
nego przyrzekło pomoc J»'ZY urucha
mianiu stołówek i .gospód ludowych, 
gdzie wycieczkowicze b~dą mogli swo
bodni.a i s"Zybko się posilić. 

Na rozwiązanie tej zagadki i rozwianie 
'11\•szelkich obaw nie dług0 musimy czekać. 
Ogromna hala fabryczna, która powstaje 
przy ul. Milionowej 25-27 - to zastosowa
ny po raz trzed w Polsce, a pierwszy w 
Łodzi, nowy system w budownictwie. Eks 
pęryment ten, pomysłu inż. Hryckiewicza, 
można określić jednym zdaniem: z jednej 
fabryki robi się cztery! 

To wcale nie przesada. Bo chcąc wyko
nać tych samych rozmiarów fabrykę przy 
zastosowaniu dotychczasowej metody w 
budownictwie, trzeba by mieć cztery razy 
więcej matedału. Ale nie koniec na tym. 

Jakkolwiek centr.ruliz.acja ruchu wy
cieczkowego znajduje się dopiero w s-ta
dium organizacji - już w nadchOdZą!:Q 

, niedziele przyjezdni 7Cbaczą pierwsze 

Wiadomo, że tam, gdzie produkuje się siaj natomiast przybywa do Łudzi delega
materiały jedwabne, ze względów czysto cja architektów warszawskich z Instytu
technicznych powietrze musi być ciepłe, a I tu Badawczego Budownictwa oraz z Mini-
przy tym odpowiednio nasycone wilgocią. sterstvrn Budownictwa. (kł) 

Zwiedzamy wystawę ZMP. 

Z notatnika reportera 
Na st. kol. ł.ódź-Kaliska zasłabł w kasie bi

letowej kasjer Aleksander Krasowski (ul. świer 
czewslcie(!o 50). Wezwany lekarz stwierdził zgon 
na skutek porażenia mięąnia sercmvego. .... „ 

Krzemiński Józef (ul. Karpia 8) zasłabł .na-
• ~~f' jadąc tramwajem linii 15 w stronę Chojen. 
;wezwany lekarz Pogotowia stwierdzili zgon wsku 
\ek udnru serca. 

• • • 
Zofia Dobrowolska (ul. Wojska Polskiego 

144) pozbawiła się życia przez powieszenie. Przy 
czyna samobójstwa nieustalona. 

• * • 
Z tramwaju linii "13" na ul. Piotrkowskiej 

.Nr 2 wyskoezyła z tylnego pomostu Anna Fa· 
hisiak. Kola pienvszej przyczepki zmiażdżyły jej 
nogę powyżej kolana. Pogotowie odwiozło il! w 
stanie ciężkim do &zpitala Betlcem. (mp) 

Dorobek młodzieży łódzkiej 
budzi powszechne zainteresowanie i podziw 
Mieszczącą się w salach Zarządu Łódz

kiego ZMP wystawę obrazującą dorobek 
młodzieży łódzkiej, powinna zwiedzić cała 
młodzież szkolna i pozaszkolna. 
Pomysłowo wykonane plansze i wykre

sy przedstawiają rozwój organizacji łódz
kiej od jej skromnych zaczątków aż do 
dnia dzisiejszego. 

Nie brak tu i eksponatów o znaczeniu 
historycznym. Widzimy wię,c na przykład 
maszynę do pisania, na której grupa „Pro 
mienistych" odbijała swe pierwsze ulotki i 
gazetki. Z umieszczonych obok fotografii 
patrzą na nas twarze dziewcząt i chłopców, 
którzy walcząc o demokrację poświęcili 
swe młode życia. 
Najciekawszą może stroną wystawy są 

dary I Łódzkiej Konferencji ZMP, wyko
nane przez poszczególne koła młodzieży. 
Oryginalne swetry z emblematami ZMP, 
małe, kilkunastomilimetrowe modele kon 
fekcji, plakiety, wzory produkcji - wszy
stko to przyciąga uwagę zwiedzających. 

Najliczniejsze grupy stoją jednak przy 
drobiazgowo wykonanej makiecie obozu 
harcerskiego, oraz przy modelu samolotu 
myśliwskiego, wykonanym tak dokładnie, 
że za pomocą nie większych od zapałek 
przekładni możemy poruszać sterami, a 
drobne jak łebki od szpilek kont<\kty za
palają umieszczone w skrzydłach latarnie. 

Osobne słowa uznania należą się graficz 
nej oprawie wystawy. która jest dopraw-
dy bez zarzutu. (ef) 

Raziły ją te śmieszne, mało inteligentne 
kobiety, mimo to była dla nich uprzejma 
i starała się, by stosunki rodzinne ułożyły 
się jak najlepiej. 

Nie wiedziała jeszcze wtedy, źe nazy
wały ją guwernantką i nie mogły daro
wać Leonowi tego mezaliansu. O, Irena i 

7) jej świetny dom imponowały im. Można 
tam było spotkać najlepiej sytuowane oso 

. Dostał dobrze płatne lekcje w dw6ch ł6 nego domu poślubienie Moniki. bistości Warszawy. A teraz? Biedny Le-
dzkich gimnazjach. Mieli zamieszkać w Było zdumiewające w tej młodej dziew- on, tak dał się usidłać! 
domku Moniki, gdzie Krysia zainstalowa- czynie, całkowite wyrzeczenie się swych Pierwsza, Maryla, krytykowała wszy
ła się już na dobre. własnych marzeń i nadziei i poświęcenie stko ze złośliwą arogancją, druga, Pola, 

Z jakąż radością Mónika urządzała swo się Krysi i Leonowi. całymi godzinami opowiadała o swych 
je małżd1skie pokoiki. Jakimż uroczym By dziecko nie odczuło braku matki, sukcesach towarzyskich w Warszawie. „U 
wydawał się teraz jej ukochany doqiek! Monika przesadzała wprost w okazywaniu nas, w dyplomacji".„ 

Profesor zdawał się nie zwracać uwagi mu czułości. Krysia rządziła całym ich Monikę irytowało ich ciągłe litowanie 
na jej wysiłki. To całe jego nowe małżeń- małym światkiem. Jej kaprysy były speł- się nad Krysią. „Nasza, kochana, biedn:i 
stwo wydawało mu się tak prowincjonał- niane w mig. W tym wszystkim gorliwie sierotka". Ona uważała, iż Krysia prowa
ne. Tak dalekie od poprzedniej świetna- pomagali Monice jej rodzice, prości, skro- dzi tryb życia o wiele więcej odpowiada
ści. mi.i ludzie. Mądrzy mądrością ludzi, kt6- jący jej, niż za dawnych lat, kiedy jeszcze 

Monika byla skrzętną gospodynią. Pro- rych kształciło życie i bieda. żyła jej matka. Teraz litowały się nad ha 
wadziła dom na takiej stopie, na jaką po- Zięć profesor onieśmielał ich. Za to Kry tern, ale wtedy, gdy przeżywał kryzys 
zwalały z::trobki profesora. Było to życie się uwielbiali. materialny, nie pomogła mu żadna. 
dom.tnie, bez dług6w, wierzycieli i ko- Pierwszy i drugi rok szkolny Monika Jakąż wielką udręką były dla Moniki 
mornik6w. Niestety, dla Zaleskiego było przerobiła z Krysią sama, nie chcąc roz- spotkania z siostrami Leona. Jak raził ją 
ono widomym znakiem jego degradadi stawać się z ulubienicą. ich brak t::-.ktu i kultury. Uważały siebie 
społecznej. I skromna Monika, tak daleka Krysia rozwijała się w małym ogr6dku za uprzywilejowane społecznie jednostki, 
od błyskotliwej wspaniałości Ireny. I to na przedmieściu, jako jeszcze jeden śliczny ale ich zachowanie i tryb i.ycia niczym te 
życie w todzi, na przedmieściu, w małym, promienny kwiatuszek. Zaleski nie potra- go nie usprawiedliwiał. O ileż wyżej od 
czteropokojowym domku. ... fił cieszyć się dzieckiem, jak już nic potra- nich stali prości rodzice Moniki, kt6rzy 

Mon il{a roiła śmiałe plany na przyszłość. fil cieszyć się niczym. Miłość Moniki przyj nigdy jednym bodaj wyrazem nie dali po 
Jak ty lko Krysia wyrośnie z lat dziecin- mował jako należny sobie hołd. Cały o- znać Monice, jak cierpią nad jej nieuda
nych, Monika zacznie także pracować. grom nieodwzajemnianego uczucia Monika nym małżeństwem. Nie taki los wymarzy 
Poczyni się pewne oszczędności w domu, przeniosła na dziecko. li dla swej ukochanej jedynaczki. Trzyma 
b::dzie mo7na dobudować piętro do ich WiZYtY si6str Leona, z kt6rych jedna li się na uboczu, by w niczym nie zawa
domku. Gdy Krysia dorośnie, będzie mia- miała jakieś tam przedsiębiorstwa w Piotr dzać, nikomu się nie narzucać. 
ła swoje mieszkanie. kowie, a druga chodziła w glorii swego Umarli oboje w jednym tygodniu, je3z. 

Zaleski nie podzielał zapału Monik.i do męża, urzędnika w Ministerstwie Spraw cze zanim wybuchła wojna. Monika bole
tych plan,)w. Jego marzeniem było wydo- Zagranicznych, pozostawiały po sobie za- śnie przeżyła tę stratę. Zaleski odczuł ul
s ': aĆ się wreszcie z brudnej, zadym'ionej mcct w małym światku i trującą gorycz na gę. Rodzice Moniki przypJminali mu sta
Lodz', wr6cić do ukochanej Warszawy. dnie duszy Moniki. Nie rozumiała, czemu le iego degradację społeczną. 
Zdawał się nie dostrzegać zupełnie, jakim I jej nie lubiły. Była tak ~rzecież oddana W pierwszych miesiącach wojny dom 
dobrodzieistwem było dla jego zruinowa- KrYsi i Leonowi. · Meniki rozsvoał sie. Profesor:3. aresztov. a-

jej wynik.i. (i) 

Opoje -rekordziści 
16 wyroków Zygmunta Piotrowskiego 

S~y starościńskie ciągłe za.walone są spra• 
wami o opilstwo i zakłócenie spokoju pu• 
blicznego. Kary nie zawsze pomagają, najlep• 
szym dowodem tego jest znaczna ilość' spraw, 
wYtocrzonych re<:ydywistom. 
Sąd przy starostwie grodzkim liródmieJ• 

sko - lód'llkim ukanl wezorad 2-tygodnfowym 
aresztem nieja.ldegi> Zygmunta Piotrowskie
go (De,bowa l'o). który był jui 16-krotnle ka
rany za pijaństwo J wywoływanie gorszących 
scen na mieście. 

Na 2 tygodnie a.re~ skaza.no też .Ja.'la 
Bartczaka (Sierad:nka 16), który w stanie nie
trzeźwym używał w publimnych miejscach 
niepnyzwoitych słów. Ba.rtcz11;k jest także 

recydywistą. ma już na swoim koncie 8 
orzeczeń karnych. (a) 

no przed 11-tym listopada, i rozstrzelan.t 
w lasach łagiewnickich. Monikę wysiedlo
no. 

Była zmuszona przyjąć niechętnie, z o
bowiązku ofiarowaną gościnę w Piotrko
wie, u Maryli. Wojna i nagłość wypad
k6w poraziły jej zmysł praktyczny. Po 
prostu stała się bezradna wobec ogromu 
nieszczęść. Pobyt w domu Maryli, to był 
jeden łańcuch upokorzeń. Ileż to razy wy
ryw-ała się do samodzielnego życia z tego 
nadmuchanego parafialną pychą domu. 
Wzgląd na Krysię paraliżował jej poczy
nania. Krysia nie mogła cierpieć niedostat 
ku. Krysia musiała mieć dobre wyżywie
ni.; i możność uczenia się. Dla dobra Kry
si należało cierpieć. 

Maryla zajęta wraz z mężem dogląda
niem dobrze prosperującego przedsiębior
stwa budowlanego, kt6re prowadziła na 
sp6łkę z pewnym Niemcem, zdała całkowi 
tą odpowiedzialność za dom na Monikę, 
zadręczając ją swym skąpstwem. 

Gdy skończyła się wojna, Maryla do
szła do wniosku, że lepiej zniknąć z hory
zontu Piotrkowa. Dzięki sprytowi i pie
niądzom objęła zaraz w pierwszych dniach 
po wyzwoleniu olbrzymi zakład fryzjer
ski. Zaproponowała, by Monika w dal
szym ciągu zajmowała się jej domem. Nie 
chciała tracić tak uczciwej i malo wyma
gającej gospodyni. 

Ale Monika się już nic zgodziła. Z ja
kąż radością wróciła do swego, dzięki Jo
nom niezbyt ogołoconego domku. Poczci
wi Jonowie, starzy znafomi sprzed wojny 
zabezpieczyli dom, zaraz po odejściu 
Niemc6w. Toteż, gdy ich mieszkanie, na 
skutek jakiegoś wypadku spłonęło, Moni
ka oddała im dwa pokoje. Teraz, gdy Le
on już nie żył, niepotrzebne im było takie 
duże mieszkanie. 

4'D. C. D.} 
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iDzięk: pracy dzielnych junaków . _ 

Odetchniemv ~!~powietrzem! 
Gazy z Widzewa nie h~dą już zatruwały życia łodzianoDl 
Dusz.ęce opary biją z p·owietrza. i zi€- przęż-0ne wozy. Konie natomiast zaprzę nach. Raźnymi rucham.i wyd·obywają obja§.nia Piotruś Malicki - sierota. Wy

tnL żalą się mieszka11.cy śródmieścia i żone do wielkich szufli, Ruszają, jakby szufl?.mi ziemię, ładując ją na kolejkę. chowu.ie go ciotka, robotnica PZPB nr. 
:peryf·erii - dalekich Bałut i Chojen. z namysłem. z ziemią, wywożoną na wa Ziemia z wykopu idzie na waly. 1. Do ro-zmowy przyłączają się inni 

Z oddziału chemicznego WI-MY gazy ly. - O«trożmie z wózkami! Nie tak szyb chł.op·c~· . Oto Michaś Walrzak - syn 
P<>w<>tai?C·e przy produkcji sztucmych - Wiooo! Hetta! - przynag-laią woź- ko, óo się wykoleją' ... - przestrzega p.rofe,.;ora liceum pe<lagogicmego W 

wł6kien bi.Ją. w po·wietrze, osi.adr..ją. na nice w języku, zna!Ilym tylko s<J•bie i ko- h1·ygadier Czajka. vVy~łuchali przestro- Z·gierzu i Zbvszek Pirtrasiak. svn ina-
miasto i szrrzę, <Jd<>tręcza.ią,cy o·dór. niom. . gi uważmie i... co sił w nogach pędem czelnika .iedneg-0 z wvdzi;:iJów kurato~ 

Miliony litrów wycieków - mieszani- Jednocześnie z dala, gdzieś z dołu. roz popychają wyładmvane ziemią. wagoni- rium szkolne.~o. Ten wl?.Ś•nie Z•byszek 
na wody i kwasów, nawet po •neutrali- lega.ią się wec;ołe, mloclzie11cze głosy. ki, abv z.a kilka rhwil wrócić z próiny- rozweo:ela calv zespół i doda.ie animu· 
zacji, tworzą cuchnący osad. Zjechała Tam, widać niko•go •nie trzeba przyna- mi i na nowo ładować. Tego dnia 60- szu do pra('y. 
komisia mię-dzyministerialna i '"r~z- glr.ć rto prac~·. To junac.v! osooowe. za·łoe:ę stanowią. uc:ziniowie - U nas idzie <>zybko' - zapeW11iają 
cie zan11.dla d~cyzia. - Uwaga! Trzvmać tam, pamowie! Od e:imnaz.ium TPD (im. Kościuszki, ul. nas chłopcy. - Przyjemnie się pracuje 

Przy.ięto proiekt bud.owy komina- sunąć ręce! Sienkiewicza 46\. Po oc1byciu „trzy-1 w zespole. Zrobiliśmy sobie n::!wet ma-
~iga.nta, ,wy-;;okośc! ok. 100 metrów o Słowom tym wtórują. «alwy śmiechu. dniówki" zostaną. zluzowani przez za.ło- le współzawortnictwo - kto prędzej na-
średnicy 4-rh metrów. Będzie to komin To junacy! Zbliżamy się do nich te'l·e- zę S.P. z inne.i <:zkoły. Przy pracy jest !adui~ ziernię na '.vagoniki.„ 
wydechowy, Jed~cny tego ro.dzaiu komin nem pofałdO\Yanym, poszarpanym, peł-1 właśnie klasa JX. - To chłopcv wvkopali tPn kanal P·Od 
w Polsce, zaopatrzony w o.dnowiednie nym WY kopów. Chłopcy uwijają się - Jakże, chłO'PCY. jazie wam praca? rurv - mówi kiel'ownik BlimPl - pa-
i•n.stalac.ie, absorbujące irazy. Żaden ko- przy wago.ni.kach, stoją.cych na s.zy- - Wsp·a1nia!e! Niwelujemy teren trze na ka.żrle.!?'o z nich, jak na mojego 
mi.n w kraju takiej średnicy nie posia- - - -"=-- .„ · 

0 

• • syna ... 

da. Gazy, wyrzucanP. w wvższe war- Apel „Expressu'~ poskutkował * * • 
stwv atmosferyczne i rozrzedzorie - nie Praca wre. Trójka mo•nte1·ska Pr7.ed-
będa wi.ęcei już zda!n~ do zatruwania J e ł e k d "'i<;'bi{lll·o:twa Jni:ztalacli Sanitarn~r('b i 
PO\V'ietrza Lodzi. Przy«tą.niono .iuż do u „ po up yw1e se un y Frzą.d7.Pll Wodnvch przvstapiła wła~nie 
f~ó~~r:u~~~~ri~o~i~~h~ ~~;:,~~~.a grun Aa ~~?vc~;<ła~~i~<~n~7;~~1rt~j~~~~~ kI-~r~\'.~~!~~ 

* * • biuro DUmerÓW odpO~Viada abonentowi Biimel - kirrownik s.ekcii m-oflPrniza-
Niemriiei palą.ca sprawH - to koniecz . . j' cji i rac.io11ali1~cii pracy, r.at1'11dniony 

no·ść zhudowania nowego odstajnika. Z pra~Y<izt\?n: zadowoleniem moz~: I n~ nasze pytanie jest niemal błyska- ;riko montr-r, Whirlvslaw Sta,..lrn" iak -
ahy urbronić naszE' mia<:to od cuclrnę.- my "tw1rrdz1e, ze apel nasz do dyrekc.11 w1czna. ·i Rko piP•rwszv pomn-rn!l< i zaclH'H<zz 
crch wyziewów. id~O'Ch z zirmi. Od- P-oczt i Telegrafów w sprawie biura Ambitne telefoni..,tki zakomunilwwa- Ludwiczek -.'jako dru.gi pomr.rnik -
st.ręrzające o-sacl.y z kwasów. Jugu itp., numerów - nie przebrzmiał hez echa. ł~r, że po zwiększeniu liczby linii i oh· nło•Ż\'li i zmonto"·ali w riąg-11 fl rr0<i7in 
idi;i.re wraz z odpływami z oddziału che \Vrzora.i dokonu1liąnw kilim próh: już w sługi na pewno zadowolą, ahonentÓ'"- rno mPtrów lrieżących kamionk.01-. ~ · c·h 
mirzneg·q- o:;ią.dą. ,,. odstajniku, a ocz~·sz sekundę, dwie po nakr~ceniu numeru Nikt nie h~tl'r.ie musiał \\vczekiwae ze rnr kanalizacvin,·ch. oslagajac nic;.:po
czona w ten Sfl'OSób "·oda, i:zph·nie za no t!t9·ll9 odzywała sie tr.le[Onistka! A pr7e "turhawką, w r~kn na ocl~zwnnie !:'i<' trlfanv rE>korfl - l./O:; nror. normy. 
mora o:pccjalnie zainc:ztalowa111-ch ka- cież tylko o to cbOdzi. drżurnei pracownicy. A jeżeli nawet \Y~·żpi w1·n>irniE>ni ralko·,yitv 7Hr0brk 
mionko·wy,.;h rur do kanałów n-iiejskich. DotyC'hcza« biuro numerów miało zdany się, że akurat w«z.n;tkie linie hę- w sumiP 1~.400 zł. przekarnli na orlliu-

żart11P pi·zprlsiebior.::two nie chciało• d1Ya obwody i cztny linie, co nowocto- dą. za.i<:te, telefonistka wyłączy sie na dom~ Warsza\\·y. 
!=i~ pocl j~r w~·konania tyrh m·zi:ulzei\ J wało . często _,.korki". Gd_v ~,Exp~·ess" chwile i, ~~omuniknie „pr~sze chwilkę .\Vcwraj zil'cbała na luo:trari(' kon~i-
1. po\Y<Hlu hrRku nieo(lzownei ilośri ro-IZ\\TÓCtł na to uwagę, domap:a.1ąc się w z21czekać, a?:eby zaoszcrędnć abonento- <.Ja z C€ntralnego Zarząc'lu R111lo"'111r
hotnik6w fiznznych. Gdy wreszcie Łódz imieniu liczn~· rh rzec:zz abonentów zwięk wi zdenerwOwania. t\Ya Przenwi::łoweg-o i stwiPrdzila zado
ki Odrtzial Prze-dsic;»hiorstwa In,:talacii szenia linii - dyrekcja P. i T. nruch0 - Należy dodać. że hiuro numerów mal walajacv stan post~'Pll rohót. 
Sanitarn.Hh i Urzą.dze1\ 'Yodn~·ch prŻr ~j!a j~s~;ze jeden °bwó~ ~tym samym rlużo pra.cy. Jak obliczono, w ciągu, Dvrekto·r Przecl"i('hiorstwa . inż. Cll<>.i
jął zamówienie - ro•hotn począ.tkowo po iI0 sir. lu~u wz::0sł~ .~o ~zesaiu. , rl?h''. Po rn~oTmac!e 7wrarn się t~1 prz~- nacki zapc,,·nia na«. że dzięki ofi;:m1c.i 
c;uwala się tak żółwim temprm, że - Ohe~n1e "7:Ssć lrn11 hrnra numero1~ ob- c1ętn1e po. :JZO osoh. !\Jamy rnulz1r.;ę, ze pracv junnków oraz małm'Oln:vch ch!o
jflk nas infnrmuje rtyr. trchnirzno-nro- s:ug-u!e SZE'1'C na1lepsz~·rb t~le.fo·;11stck 110 wvrlan1u no":ego spisu telrfonó"·· rów. kt{i 1·zy p.o ~koi1rzenlu prac rolnych 
dnkcyjm• „h~nvełnianei pi:;ttki", ~Ian- toct:loch. S~ to chC.d:i:ące ks1ązk1 tc}e: któ_rv uw7;al:-?n1 wsz.'·sth~E' aktualne :-aang-aŻO\Yali c:zię tutai no prnc zirm
cluk - nic nie u-róży Jo Rhv tnmin WY- foniczne. Kazda z mch zna na pa~ęc zmiany - ilCsc zgłOszen do biura nume rll'ch _ ncl"t:i inik bf'fl'.".iP ukoi'iczo·nv 
'lrnna.llia prac Z<l:'\1al ctotrzymany. Brak p(}JOwę ~un!.erów łódzkich,, toteż nI~ra~ rów wvda!nie. ZD1<1Jeje j przeciążcnP. nra ]11'7.f'd tPrminem, t. i. n-rzed koi'1cem lis-
rnechan icznyrh kora rzek! nra k rak do ze zdumieniem słyszymy, ze ndpllw1edz eą teleforustk1 - °'detcbną.... (s) tonada hr. (P\ 

pra,cyI To b~-ły gló,,„ne nrzeszkod_,~_ Te- ---· -

~~~ia\~~~ak sprawa ulep;la zasaclniczej K.-az· dy· tkacz 111111111111111111111111 musi wiedzieć 111111111111111111111111 

" ' sukurs - iak zawsze i w·szędzie, 

przyszli junacy\(. * • ile ma wyprod11ko,~rać 
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Pod ostrvm ko:tem 

Kfedy zamiatać? 
Czystość jest zaletą, której należy bcz

u:zględnie przestrzegać. Szczególnie w sta
lówkach i wszelkiego rodzaju jadlod~tj
niarh. 

Trudno jednak pochwalić sposób, w ja
lci robi to bar PSS-u przy itl. Piotrkow
slcic.i 92. 

W dniu, wczorajszym, o godzinie pól 
do c~warte.i, a więc w por:r.e najwii;3 7~szego 
nasilenia riwhn, przyrJomniano sobie na
gh o konieczności zamiecenia lokalu. 

Wracający z pracy konsumu.ią smak,nf'i 
te potraw11, w ogonku do kasy czeka kilka 
naście osób, a obywatel, htóremu, nagle 
przJtpomnialo się o por.ządku, zetrniata w 
najlepsze. Kurz wznosi się i opada na po
trawy. 

Pewny, że to co robi jest 1 sluszne, ,,za
miata,iący obywatel" odpowiada w dodat
ku arogancko na zwracane mu uwagi. 

Czy kierownictwo loka.lu nie potrafiło
by doprawdy znaleźć innych godzin na za-
mir.danie? (mk) 

l 1dzianie też chcą 
oddvchać w kinach świeżym powietrzem 

W jeclnym z ostatnich numerów, ana- bOwiem częstOkrOć, że osiągał pełny 
Hzłlj„c przyczyny niewykonywanfa pia- prDcent wykonania swej bazy akonio
nów prod1tkcyjnvch przez pewniJ część wej czyli normy, pOdczas gdy pod wzglę 
rCbOiników przemysłu włókienniczego, dem realizacji planu praca jego była 
zwróciliśmy uwagę na akcję szkOlenia . niedOstateczn~ w Ogólnym rachunku 
zawodo~ivego, kiórego wadliwy przebieg miesięc1nym. 
pOwOdujP. w pewnym stopniu obniżenie Wyplyw.ało to z teqo, że nie znaj .1JC 
pr<ldukcii. kOnkretnie cvfr zaplanowanej produk-

W zwiazku 7. tym zagadnieP.iem prag- cji przypadai<Jcej na jego kro!>na nie 
niemv kilka słów J>Oświęcić drugiej nie onentcwał się przy tym w różnicach 
mniei ważnej sprawie. Otóż n~zczeqól- jakie zar.l,Odza mieclzy pOięciem planu 
ni tkacze nie są. za:majomieni z planem a bazv. Nie wi~dział, że plan iest 11wa
prOdukcyjnym, który na swvm Odcinlrn runkl'wanv iIOfoi~ materiału, która po
maj<J wykonać, t. zn. nie wied.Z:J dot,ęd. wjn;..a być wvkOnan'l na podstawie te-::.\l 
ile metrów tkaniny każ.fv z nich musi nicznvcb m07.Jiv;-Oś"i maszvnv. baza zaś 
wyprod~1J~ować codziennie. aby }?lan c;-1- iest norma, którCJ bierze się 1a pOdsta
łeQfl zakładu został zrealiZ'Owany w 1M wę cio wyliczenia ceny ietln<>stkowei :rn 
proc. danv artykuł przy wynagrodzeniu dla 

Jak to wy"l;Jda Ghecnie Ot:)ż dotych- tkarza. 
czas robotnik, nie wykonujac planu - Jefeli wfec tkacz, który każdego c1n!a 
wcale o tym nie wiedział. Zdarzało sic wvkOnuje ba:rę ma kilka dni w miesię.-

Piwowarski nawarzył piwa 

Zamiast klubowych obiadów 
wydawał inne po słonych cenach 

Człowiek ma już taką naturę, że ad cza
su do czasu bywa głodny . Jeżeli ma dale-

grzywnę zaaplikowała mu Delegatura Ko 
·misji Specjalnej w Lodzi. 

Powsta i1,1cl' w Warszawie przy ul. Puław~ki~j 
1 Jagielloiiskicj dwa nowe kina otrzymują naj- ko do domu, wstępuje wówczas do najbliż 
hardziej nowoczesne urządzenia klimatyzacyjne, szej restauracji, aby zjeść tzw. obiad po
które pozwolą na..._ regulowanie temperatury i do- pularny, lub klubowy. 

Poza tym ukarano Wacława Ostrowskie
go, właściciela sklepu rzeźniczego przy ul. 
Trybunaskiej 9, za odmowę sprzedaży bo
czku. grzywną 200.000 zł, · Władysława 
Zelgę. właśeiciela pieJ;arni przy ul. Nowot
ki 53, za wypiek pieczywa luksusowego, 
nie objętego cennikiem, grzywną 100.000 
zł, Franciszka Jaskółę, właśdciela restau
racji przy ul. Zgierskiej 8, za pobieranie 
nadmiernych cen za piwo i kanapki, grzyw 
ną 100.000 zł. Józefa Mikulskieg-o, Legio
nów 38, za pobieranie nadmiernych cen 
za zeszyty, grzywną 100.000 zł. 

pływu świeżego powietrza, zarówno w lecie jak Na drzwiach restauracji Stanisława 
i w zimie. . Piwowarskiego, Kopernika 25, wywieszo-

Sale kinowe zaopatrzone brd:.t w wentylatory ny był wielki napis „Obiady p'Opularne i 
działające bez szmeru, tak, że będą one mogły klubowe". Wielu więc ludzi wchodziło · do 
h).: czynne w czasie seansów, nie przeszkadzając owej restauracji i siadało przy stoliku. 
publiczności. Sycrjalny system klimatyzacji za- Spotykało ich jednak rozczarowanie. 
pt>wai przypływ świeżego powietrza przez cały 
czas trwania projekcji. Obiady klubowe istniały tylko na kartce, 

Tego rodzaju urządzenia klim:1tyzacyjne przy. a W lokalu właściciel proponował dania a 
dałyby się i w naszych ki.nach. w niektórych z la carte, żądając za nie równocześnie cen 
nich jak np. w „Tęczy" czy „Włókniarzu" pa- wyższych od obowiązujących. 
nuje podczas ostatnich seansów taki zaduch. że Te kombinacje Piwowarskiego ko57.to· 
po prostu lrud.uo wysiedllieć. • wać go będą 200.000 zł. Taką. bowiem 

en pOstOju to w rezultacie może on nie 
wykonać swojego planu prOdukcyjmmo. 
Słusznię więc w chwili obecnej w 

wielu fabrykach wJ.ókienniczycb w Lo
dzi załogi wystę'(luja z coraz 11lOśnfej
szymi ż?daniami unOrmO~«mia sprawy 
planów rłla k:i-7.de<JO tkacza. To co się 
do tef pory pO;J tym wzgh~dem robiło 
.nie spr-Owadiilo nfostetv żadnei pozy
tywnoi zmianv. Nadal tkacze nic Orien
tuj? się ..., lłbowi.az1dacyi:h icb ~hnlłC:h 
produłreji, narlal też krosna tych pllt
nów nie pOsiadaja. NawF.!t w tych nie
łfo:mych fabryk~ch w k łó!'11ch poclj~to 
próby dOprcw~dzenfa pfanów do ma
!;'Zyn, nie zaprowad.zono porzi>1t.liu na 
tym tak eksrnnowanvm Odcjnku. 

Pli-nv ll'usza być dllprtlwatlzone do 
krOsien. 7.naczv to. że każdv tk~c:z, ka:!: 
dv ro1'0tnil{ musj m.ieć iasnv o~ raz te
go, czego się od nieqo indvwif.luaJ.nie wy 
maga. Jest to jeclna z dró(I, d.zięld któ
::ei będ7ie można snOwodO-wać svsf~ma
~yc7nv wzrost no~cIOwy 01·orlukr.H TI 

wszystkich r>botn1~ów, bez wvjatl("'-w, 
Ora7 zmnieiszyc; ilość r&bOfników nie 
wykonywujaevcb lllanów. 
Żądania r>•bCtników ouracowania pła 

nów jndyw;idu;ilnych ~potk~ły sio z gn
racvm pOt>łllrciem Zarz&d11 Główner>o 
Zwięzku WłókD.iarzv. Nic więc nie stoi 
na nrzeszkOdzie. bv za nośrednfetwem 
Centralnych za-rzl)dów nlanv te zostały 
nrz-ez p-Oszczególne dyrekcje zakładów 
Opracowane. 

Korzyść bęr1.zie ta, że na terenie fa 
bryk wzrośnie °'dnOwi~drlalnCść indy
widnalna za wykonanie planów, że po
zwOJi ona na realne Osiagnięf.ia prOduk 
cyjne, a nawet na świadome przekroc1e 
nie zanlanew.anyclJ cvfr, że pOttłęl>i się 
?ak ~cJvbv CdpOwiedzialnOśC: jednl>stkO
wa człowieka za prace całego 1akłada. 
tJIZcz wzaiemn;) kontrole nie tylko swo
iei prl>dukcji, ale produkcji swego tka
cza zmianoweao. zesuołu czv grupy. (w) 
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Nasi przodownicy 
JIHlllUUlll łl li 1111Hll ltll Ułłllt o IHI 1t Ił UU o nut ot 1 o" lłlO Ol 10 1. ,. Pływacy -,,miasta bez wody" 

Dotychczasowe ~ostępy winny zachęcić łodzian do intensywnej. pracy w sezonie zimnwym 

WŁADYSŁAW BOROWSKI 
-;'.- ByWalcy kina „Polonia" znają go aż nadto 

dobrze. Zawsze br>wiem tam, gdzie potrzeba 
interwencji, pomocy czy rady Władysław Bo
rcwski jest pienvszy. 

.Jemu to w ogromnej mierze :i:a.wdzięczac 
nale:i::v, że pod<'zas wyświetlania mmów ra
dzieckich. cif:s.i:ą.cych sir, w ra.mach obecnego 
festiwalu cgrcmnym powdzeniem. w kinie 
,.Polirn.i?." panuje tak wzorowy porządek za
równo w kuluarach jak i na widowni. Jego 
też zasługą są ładne montaże fragmentów po 
:<zc-;;ei;-ólnyrh filmów. jaki!' zdobią ściany wnę 
trza. .. rt~lonii". 

Pływactwo łódzkie znajduje się na progu se-1 oraz wyl,itne wyniki BONIECKIEGO i KOWAL 
zonn jesienno zimowego. Oficjalnie rozpoczyna 5KIEJ (Zw. - Zryw) jak i NIKODEMSKIEGO 
srzon w najhlihzą niedzielę dn. 30 bm. meczem (f KS Włókniarz), którzy, obok naszej rekordzist 
$[,,,k - Łódź. Nie od rzeczy będzie żhilansować tki, reprezentowali POLSKI~ z zwycięskim me· 
pokrótce dorobek sezonu letniego i WYCIĄGNĄĆ rzu z RUMUNI1).. 
nu tej podstawie WNIOSKI, które posłużyłyby NA LiśCIE 10-CIU NAJLEPSZYCH 
do opracowania na dłuższą metę planu dalszego 
rozwoju tego sportu w Łodzi. 

Nie mamy zamiaru przytaczać serii suchych 
wyników, stuty,tyk i porównań, rhodzi nam tyl
ko o PODKRF.śl.ENIE NAJWIF,:KSZYCH SUK 
CfSóW dla łatwil".iszego zrrzumienia roli rzyn· 
11ików; wpływajęcych na osiągni~cia takich, czy 
im.ych wyników. 

Gdy weźmiemy listę najlepszych 10-ciu pły 
waków w Polsce to etwicnlzimy łatwo, że nil' ma 
konkurencji ani ~tylu, w ktcirej nie figuro•vałyby 
1rniwiska łodzian. Jak się to stało, że łodzianie 
ftC:óto tkwi~cy na dnie tabrlek niektórych bar· 
d:.iej popularnych l'ałęzi sportu w tej właśnie 
dziedzinie zajmują o!wr,1ie rzołową pozycję poza 
fl"lężnym jeszcze, ale już silnie zai;roŻf>:tym ślą
s\dem '! 

Mt.ODZIEŻ DOCHODZI DO GŁOSU 

Najwięks1y111 hnoprzrcznie n•i~gnięcirm ł1idz
kid1 Jllywaków jrst D\\'tJKROTNE POBICIE RE 
KORDU POLSKI na 100 m styl. klas. przez ut~
lrutowaną pływa<'zkę ŁKS Włókniarza PRONIE Przrde wszystkim przyznać bezstronnie trzeha 
\'\ ' 1CZó';';"i"'Ę:, urzennicr trenera MAJCHRZAKA że w ub. scwnie pl)-wacy spotykali się z przychyl-

Albańczycy grają w Lodzi 
Mecz Tirana -Łódź odbędzie się w niedzielę 

Mimo, iż mecz międzyp;:;ństwOwv POL I LóDŻ OdbętlZie się w nadchOdzącą nJe
SKA - ALEANIA ustatcnv został na 6 dzielę 3~ bm. • 
listopada, piłkar7 e a.lb~ń.scy przylecą j ponieważ piłkar~e albańscy, s~k<>len1 
już w tym tygodniu do po1ski i, jak się na wzcrac? wt?sk1ch. repreze~tu1ę. ~ar
d-O:wiad.ujemy. Lćrlź -pierwsza ujrzy ich d~o ~ys0k1 poziom o.ry, c~0~z~ ~ to zeby 
przy „rObCcie'' na bllisku. Łodz mogła wvstaw1ć. na1silm.e1sZiJ dru 

· . . :J.ynę, Ale kilku na1lepszych graczy 
Jeden z pierwszych me~zy. z Alb an czy łÓd:ikich powołano do reprezentacji POI 

kami -~Z_PN. w ~Cro7~nncniu z G-C:KF. ski przeciwko czechOSłOwacil. tO też w 
przyd•1eld LOd2'1. Plłk~rze albanscv zwię.zku z tym t>Uedstawiciele LOZPN 
występię w ncszvm mieście jako rzpre- wviecba.li diisiai do Warszawy. ażebv 
zentacia Tirany i Jłrać będę ?. reurezen uzgodnić w PZPN skl:nl reprezentacji 
tacjiJ naszeno miasta. l'łlecz TIRANA - LOdzi. 

uym stanowi ~kiem \VlJKF., który prawie w do
statecznym stopniu przydzielił pl.ywakom godzi 
ny treningów nn ha:;enir Ogniska. Nit>wątpliwie, 
dodatni wpływ ,,·ywarlo szer"g dobrze zoqz:anizo· 
wanych imprrz jak i przeprowadzona propaganda 
pływania. Dzięki temu pozyskano całe zaetępy 
młodych zdolnych i chętnyrh zawodników. Midi 

· l<r>; do dysp<>Zyrji trenera i instruktorów, z k1t'1· 
rych wyró•inić należy MAJCHRZAKA w LKS 
\'i łókniarzu i KUCIEWICZA w Związkowr\I -
Zrywie. Harmonijna wspólpraca wszystkirh ldu
hl1w wytworzyła ATMOSFERĘ PRAWDZI WIE 
SPORTOWEGO WSPót,ZA WODNICTWA nad 
rozwojem pływactwa wszerz i wzwyż. 

S.~ I MANKAMENTY 

A więc, powie kto~. że w Lodzi jest idealnie. 
NIC PODOBNEGO! Tego rodzaju twierdze· 

i»e byłoby z gruntu błęrlne. Wyniki pracy mo· 
gły być znacznie wyższe, gdyby nie szereg man· 
kamentów niewidocznych na pierwszy rzut oka. 
W Łodzi zamieszkuje naprzyklad kilka zdolnych 
clziabczy i instruktorów sportowych, którzy pomi 
mo szeregu zaproszeń, WYKRĘCAJĄ Sil;: OD 
PHACY w sporcie pływackim. Błędem było, że 
jc.zcze do niedawna oglądano się na ich pomoc, 
która najCZ\'Ściej wyrażała się„. w krytykowaniu 
i potępianiu w cwmhuł wszystkiego, co robili mlo 
d1,i rlzialacze, zdobywając dopiero doświadczenie 
na tym polu. 

rnECZ z TYM BALASTEM! 

Właclyskw Borowski, bileter i ustepra ;;:ir, 
T('Wllika kina, jest pcmimo stosunkowo mło
dego wicku, cloświadczonym pracownikiem. 
Funkcję biletera kinowego pełni on bowiem 
od 1929 rolrn„ pamiętając czasy am<'rykań
skirh filmów rewolwerowych. Olatf'go też 
mo~c tak silnie podkreśla on w rozmowie 7. 

przecfrt<Pvicielem ,.Expressu" rolę ;vychowa w 
czą filmów dziś wyświetlanych. 

Ohl'Cnie w świetle uchwał KC PZPR w 5pra
wie Kultury Fizyczn!'j i Sportu staje oię czeczą 

ji•rnl), że N.\LEżY ZHEZYGNOWAć Z TYCH 
l'S~lJ[)Q.IJZlAŁACZY, którzy swoje ,.przedwo 
j1•1rne" rl!!;" iadczenie wykorzystują jedynie w po 
tlohny sposób. licbwala KC PZPH stwierrlza, że 
11.1łcży ~ię otrząsnąć z tego niepotrzelmego bnla
oln i si~gnąć do niewyczerpanego rezerwuaru utlo 
rl7.ieży, a szczególnie młodzieży ź szeregów ZMP, 
która wiima stać się aktywem ruchu sportowego. 

Dajmy pomoc i opiek~ BUDUJEMY PLYWALNie 

ł d 
• k d • k • h • f• • • Druga sprawa decydująca o rozwoju pływac- · 

Za debrą pracę na swym odcinku Włady
sław Borowski zyskał sobie zasłużenie tytuł 

m O Zleży G a 8MIC ie] W wye OWGnlU J:.y-cznym I sporcie twa - to l1udowa nowych pływalni, a w szczegół 
Czołowy111 punktem obrad Rady Narzrlnf'j Fe 

cleraC.ii Polskich Organizacji Studrnckich hyla u· 
niilalii!B!lm'IElil-Cl!ł'lnlll'llilll:!l;;m1PC1-_.m&DllmmlZlll-· rhwała Biura Polityrzncgo KC PZPR w sprawie 

2) zwi\_'kS7.Pn1c opie-ki ideolo;;icznej nad >por- 11ości basenów krytych. Sprawa ta majduje Ewój 
tem akademil'kim, ) w~ raz ró" uież w uchwale Biura Politycznego KC JJrzcdownika pracy. 

I kultury fizyczne.i i •portu. Zapo7~tając się sz('ze· 
gVlowo z ud1wała, Raiła Naczelna po•tanowila 
iohowiązać niższe. jednostki organizacji rlo z" ięk· 
S7.l'nia nintrrcrnwania wychowaniem fizyrzny111 
młorhiei:)' akademickiej poprzl'z: 

3) pomoc AZS-owi w szrrżcniu propagandy wy l'ZPH, zalecająca PKPG zapcwaieni" w 6-letnim 
chowania riz~"'7.IH'!!O i auktywuienia •turlentów w planie gospodarczym niezbędnych środków na roz 
zakn•,ic oirf1 l!10Jl:Hi~!l,· ow~ rh i o~ńl110111łnrlzieio· l111dowę urządze1i >portowych. 
wyrh marnwyrh imprez i akrji sportowych. 

Im. Stefana Jaracza - MARIA STUART
godz. 19.15. 

Wszystkie bilety wyprzedane. Passe-partout 
nie 1Nażne. 

Pa11stwowy Teatr Pows:zechny - dz;ś nie
cz.vnny z powodu próby generalnej. 

Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" godz. 
19.15 

Cyrk Nr. l (Plac uonarda) pod dyr. Din
Dona. Codziennie o godz.. 19.30. W sobotę o 
gr:idz. 16 i 19.'30. w niedzielę o godz. 12, 15 i 
19.30 

KONCERT FILHARMO~U 
w ramach 

Miesiąca Pogłębienia Pn:yjaźni Polsko - Ra
dzieckiej. 

W ramach w:elkiego koncertu symfon'.czne
go Państwowej FilharmonLi z okazJi Miesią
ca Pogłębienia Przy.~aźni Polsko - Radziec
k'.ej, który odbędzie s:ę w piątek. 28 bm. o go 
dz.inie l!J.30. wystąpi laureatka IV MiP.dz:1na 
rodowego K onkursu im. Fr. Chopina BELLA 
DA WIDOWI CZ. Dyryguje ZDZISŁAW Gó
RZYI'TSKI. 989-u 

HINA 
ADRIA - Nowe Pckolenie - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Opowieść o Prawdziwym Czło-

\d!"kU - 17, 19. 21. 
BAJKA - Dn: i Noce - 18, 20. 
GDYNIA - Pro.i;ram Aktualności Nr 45. 
HEL - Nowe Pokolenie - 16.30, 18.301 20.3J. 
MUZA - Złoty Róg - 18, 20. • 
POLONIA - Opowieść o Prawdziwym Czło-

wieku - 16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOSNIE - Pan Nowak - 16. 18, 20 
REKORD - Wśr6d Ludi.ii - 16, - Dn' Zdra 

dy 18, 20. 

l) oka7.ywanie większ<:'j i wszccl1<trr11111iPjszrj 
niż dotrchrzas pomocy Akadcmickirmu 7.rze'Zeniu 
~porto"·c111u, a w szcze!(ólności zohowil)zać komi· 
tety uczclnialle FPOS do nie~il'nia jak na.iwięk
F?.ej pomory or~anizaryjnf'j AZS-owi przy zakla 
daniu i pra9• kM AZS. . 

\V związku r.e zhliżająrym się Międzynarodo
wym 1'! gorlnirm St111lenta Tiarla Nar.zrlna poleci· 
la AZS-owi organi1.0wa11ic w tym okresie specjal 
h: rh imprez sportowych. 

llarla Narzrlna FPOS wzywR wszyo;.tkich rlzia
ła('Zy Al.S-u i rai~ mlnrfaicż akndl'rnicką rlo upo 
"'-~'·"fl11,i<'nia i porlnir~it>11ia po1.iomu ,.-,·„ho•,·ania 
fizyr7.ł1f;!a i tynl ~ani'' "' nn1nrnie.nla ~n hudo" ni 
°,'J'rh T'ol,J<i L1alm1·rj i nl1ro1ir1iw poko.in. 

Bokserzy Gwardii (Gdańsk) 
zmierzą s•ę w ł..odz; z ł..KS Włókniarzem 

W najbliższą nierlzielr: pięściarze LKS -
Włókniarz walczyć będą w meczu towarzv
skim z „Gwardią" (Gdańsk). W ramach ti::
qo spotkania do idzie do kilku cieb·„. ·eh no 
jedynków. I tak: w wadze ,mszej Mikohij~ 
czewski ~potka się z Karaierem, w koquciej 
Kruża z Mateckim. w piórkowej Gołyński z 
Mazurem ,w lekkiej Antkiewicz z Marcin
kowskim, w półśredniej Iwański z Ńogaj-

skim, w średniej Kwiatkowski z Olejnikiem, 
w pćłciężkiej Rudzki z laskólą, w ciężkiej 
Mechliński z Grzelakiem. 

W drużynie 1<ospodarzv zahrakn!e Debi
s;;a, który wyjechał do Finlandii. jako repre
zentant Polski w wadze półśredniej. Przed
sprzedaż bil~tów odbywa się w finni' „Sa
nitas" ul. Piotrkowska 81. 

Lekkoatleci zamyka ·a sezon 
Na starcie najlepsi zawodnicy LKS Włókniarza 

W niedzielę, dnia 30 hm. sekcja lekkoatlrtycz rlą: z kohil't - SLO:\ICZE~SKA czołowa sz11rintn 
na I.KS Wlńkniarz zamyka sernn wewnętrznymi za k~ Polski i PESl\(1WNA mistrz) ni okręgu w hic 
worlami lckkoatlrtycznymi. \V programif': biegi, :;11 11rzn płotki; z mężcryzn: PHYWER - wice· 
skoki i rzuty w konkurencjach kobiecyrh, męc. mistr7 Polski w pchnięciu kulą, RYTCZAK i 
kirh i juniorów. !:lZULC - czołowi oszczepnicy okręgu. TULECKI 

W zawodach, które odbędą się na stadionie, prz)' - mistrz okręgu w rlziesięcioboiu, oraz najlepszy 
Al. Unii 2 o godz. 10-cj - wezmą udział wszys- si,printer nkrf~u ANTONOWICZ. 

.MUSlMY SZKOLI(: TRENERÓW 
Trzeci fundament rozwoju sportu plywackie

g11 - to szkolenie pr7.odowników, instruktorów, 
trenerów ora1. kadry 6ędziowskiej. Akcjr tę prowa 
cizi GrJKF i PZP a w mniejszym 1.akre~ie WUFK 
przez okręgowe iw. plywackie: Nall'Ży etwicrdzić, 
Żt' kadry prznrlownik•'iw i instruktorów rosną, 
l:R >\K NA\1 .lEDNAK l'EŁNUWARTOśCIO-

WYCH Tl:n.;NERńW Ą}„ 111„ ... „„;,7 "'Y"'·~"""""""· 
W f, odzi ma111y 'a<a\\11ir1.o t~ \ko jt'nne;:;n lrPnl'ra 
w rał~ m ll';J:O el owa rnaczf'niu i rllatc~o należy 
zwrórić hann;J nwa<?;f na nmiejrtne W) korrysta-
11ic CZR~ll pra<'y tyrh lucłzi nra1. na jej włagciwe 
planowanie. 

Ale o tym już innym rnzcrn. 
mgr. T. Ll'śni„t<·,ki. 

Tabelka klasy B 
\V mistrw•twach vilkar8kich klasy B okr11gn 

t(,dzkicgo padły następujące wyniki: DKS (Al.) 
- Włr.kniarz (Zrl. Wola) 1:4, Bawełna - Arco 
f :J. Naprzód - Legia 1 :l; Ognisko - Gwar<lia 
0:1, Budowlani - Włókniarz Pabj. 0:0 i Kole
jarz <Skit'rn.) - Ozniwo 3:0 w. o. Oto tah!'la: 

1. Włókniarz Pa hi. 7 10 21: 12 
2. Włókniarz Zeł. \Vol. 7 9 li :9 
3. Knlt'.iar7. Ski..n1. 7 9 rn: J 2 
4. Ogni,ko Ł 7 li :!O :9 
!i. DKS Alck5a1Hlrów 7 Il 20: 1.; 
6. f;rnlowlani 7 7 3 :9 
7. l.rgia 7 7 13 :}6 
8. (;wardia L. 6 6 7 :8 
9. Bawełna 6 5 11: 17 

JO. Naprzód 7 5 12:17 
11. Arco 7 5 JO: 17 

I L2. Ogniwo L. 7 3 12 :28 
ROBOTNIK - Wilcze Doły - 15.30, 18, 20.30 
ROl\IA - Zakazane Piosenki - 18. 20. 
STYLOWY - Piętnastoletni Kapitan - 16,-

•Muzyka i Miłość - 18, 20. 

cy zawoclniry sekr.ii. r.fo:dzy innymi sturtownr li~ 

OGŁOSZENIA DROBNE POTRZEBNA wykwa 
Iifikowana pomocnica 
domowa z referencja
m:. Gdaf•ska 101 m. 4 
POTRZEBNA p•)moc„ 
nica domowa. Zach•·
dnia 20 m. 3 front. 

I W nierhielę ;i:ra :ą: \\łóknian Zd. Wł. - Ogni 
ZGUBIONO ks:ażecz- wo, Gwardia - Budowlani, Legia - Ognis~, 
kę Ubezpieczalni Spo Włóknian Pabj. - DKS AI. i Bawełna - Ko
łecznej . G:inc Lejbu.t lcjan (Ski~r.n). 

śWIT - świat się śmieje - 18, 20. 
TATRY - N:kt nic nie wie - 16, 18. 20. 
TĘCZA - Spotkanie nad Łabą - 16.30, 18.30 

20.30. 
WŁÓKNIARZ - Spotkanie nad Łabą-16.30. 

18.30, 20.30. 

LEKARZE 

Dr BILIŃSKI chorooy 
serca -wznowił przy 
jęcia 11 - 14. Legio
nów 3. 7633 

Dr SKONIECZKA le 
karz szpitala Kocha-

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• nó,vka. Choroby ner
wowe, Piotrkowska 16 

WISŁA - Krno nieczynne z oowodu remontu 
WOLNOSC - Potępieńcy - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Kar:era - 16.30, 18.30, 20.30. 

Można zamawiać bilety t tel. 276-43. 

n2 mecz Polska-Albania Dr KACZOROWSKA, 
skórne, weneryczne, 

W związku z ustaleniem na n~dżielę, dn. kosmetyka ·lekarska 
6 listopada, międzvnarodowych zawodów - 17 - 19, Bandur
Albania - Polska, Zarząd PZPŃ- (Al. Sta· skiego 12. 958 
lina 22) przyjmuje do godz. 15-tej w sobotę I NAUKA 
29 bm. zamówienia na bilety wstzpu na za· 
wody. Ceny: trybuna dolna zł 500.-, górna NOWOCZESNYM sy-
400.-, przed trybnn~ I zł 400.-, przed Il stemem kroju, szycia 
zł 300.-, stojące zł 200.- nauczają, Południowa 

Zamówienia ministerstw ,instytucji polity 20, m. 60. 935 
cznych i społecznych, zakładów pracy, na~ Kupn Sprtedaj 
dcsłane po ustalonym terminie ,_.., nie będą ___ 0 _____ _ 

uwz~lędniane. ZEGARKI, złoto, sre 
Obiór biletów - w kolejności złożonych bro, kamienie, kupno

zamówień - nastąpi w środę, czwartek i sprzedaż „Omega", ul. 
p; <:,tek przyszłego tygodnia. Piotrkowska 4. ff24 

KUCHENKĘ S7.<tmoto 
wą kupię. Wiadomość 
Piotrkowska 55 .. Pra
sa" 990-u 

taonarowan1e ~racv 
POTRZEBNA uczc:
wa gosposia do małej 
rodziny Konieczne re 
ferencje. Bandurskie
go 12 m. 7. 

POTRZEBNA osoba 
starsza do g0spodar
stwa do dwóch osób. 
Tel. Pabian:ce 490 -
7 - 9 rano. 7737 

POTRZEBNA pomoc 
domowa. Południowa 
42 m. 7. 7735 

POTRZEBNA pomoc 
domowa . Gdańska 74 
m. 14. 7738 

SZWACZKI, prasowa 
cze na ciężką konfek
cję oraz chałupniczki 
b:eliźniarki potrzebni. 
Szwalnia Wschodnia 
76. 7733-

SKRĘCACZKl wy-
kwa 1 iCikow:,ine lglo-
szą się .Jaracza 40 -
Skręcoln'.a Orłowska. 

POMOCNICA domo
wa potrzebn.a (dzie~ 
3, 4 lata). o-go Si.erp
n:a 22. Wojc!eC'how
scy. 4884-,1( 

POTRZEB~A pomoc
nica domriwa. 11-go 
Listopada ?2 m. 5 

ZAGUBIONO 

ZGUBIONO metrykę 
urodzen:a, ,.metrykę 
ślubu. Kam:l'lska Jani 
na, Gdal'lsk - Oliwa. 
Poznańska 30. 7728 

ZGUBIONO kartę re
jestracyjną RKU Pa
bianice, Kl:.mek Zyg
munt. Łódź. Poznat'i
ska 39. 7732 

Nowomiejska 11. 7731 
ZGUBIONO metrykę 
urodzen'.a. dow'6d oby 
watelstwa, 9 zd1ęć. Ma 
ciaszek .Janina. Pabia 
nice. Bohaterów 4. 
ZGUBIONO kartę re
jestracyim1 RKU Łódź 
Papuga W•Jiciech. Ru-
dzka 41 . 7734 
ZAGUBIONO kartę 
Zarz. Miejskiego Łódź 
Czerwiński Kaz'mierz 
Kilińskiego 40. 7727 

ROZNE 

WŁASNYM syste
mem nautralizacyj
nym na najbardziej 
zniszczony włos trwa 
łą onrlulację gwaran
tują Wileńscy Fryz.ie 
rzy ,Próchnika 10 (Za 
wadzka). 939 

ZGINĄŁ wilk (suka). 
ciemno-pop:elata. Od 
prowadzić za wyna
grodzeniem Gdańska 
23 m. 3 7736-

Rzemieślnicy na boisku 
Mecz na odbudowę Warszawy 

Z inicjatywy Centrali Rzemieślnicze.i oraz Pom. 
Spółdzielni „Zespół Rymarzy" w Łodzi odbrdzie 
eię mrcz piłki nożnej. w którym wezmą udział za 
wodnii-y rekrutujący się z łódzkich spółdzielni po 
moeniczych „echowyc-li jak: „Zespól Ily_marzy", 
„'\'!;'łókno", „Drewno", „Skóra", „Księgodruk" Rze 
mi osi Metalr"'''·rh i Rzen1iosł Budowlanych' jako 
przeciwnicy piłkarr.y rekrutujących się z pracowni 
ków Łódzkic;ro Oddziału Centrali Rzentleślniczcj, 
Centrali Spółdzielczo-Państwowej. 

Mecz orlhędzie się w niedzielę rlnia 30 bm., 
na stadionie w Hdrnowie o gorlz. 10.30. 

Prurlsprzrrlaż hiletów w Centrali Rzemieślniczej 
ul. Narutmdrzu 11. Bilety na odburlowę Warsza-
wy. 

Osemka 1Jięściarzy 
odleciała do Helsinek 

Wczoraj nastąpił wyjazd reprezentacji 
bokserskiej Polski na mecz międzyoaństwo
wy z Finlandią. Pięściarze wyjechali samo
lotem z Warszawy w nasteouh•r„m skła
dzie: Woźniak, Grzywocz. Panke, Debisz, 
Chvchla. Cebulak. Flisikowski. S7.vmt:ra. 
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